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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


dniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


tów, Einer Pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
str racyi ma centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 


Czarniecki 1. 8. — Eksped 
ie eckiego spedycya 
A m Aseneyi dzienników St. Sokolowskie- 
waé. ausmanna 1. 9. -— Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., 
rocznie 12 zł., półroceznie 6 zł,, 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
| We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


|4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: 


„Przewodnik naukowy 1 literacki“, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


| drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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na. kilkudniowej bronchitis w rodzaju 
eier. Lastąpiło u Najdostojniejszej Cesa- 
zapale Wej-Wdowy Arcyksiężnej Stefanii 

Lie lewego płuca i opluenej. Gorączka 


/ 
A Mierna, 8 
ZA męczy en w nocy bardzo zakłócony skutkiem 
Wego kaszlu i trudności w oddechaniu. 
ź "Mebieg ch 
IE oroby dotychezas normalny. 
IE... 28 lutego wydano następujący 
w To Eh ces. i król. Wysokość przepędziła 
| stał ość spokojnie. W zapaleniu płuc na- 
|, F M się zdaje, na razie zastój, lecz czy 
l ać wer % 0 tem nie da się jeszcze nie stano- 
od °80 powiedzieć. Uspo sobienie spokojniej- 
itp p | peka bardzo się zmniejszyła. 
y stro” Wiedeń, 28 lutego 1898. 
Bin D rofesor Wiederhofer, 
By r Auchenth aler, lekarz przyboczny. 
mh iz |" 
5 
ide) Zubw, 2 marca. 
_R 
-g Ych W rzędzie skromnych postulatów, któ- 
| Pal spełnienie uważa ludność Królestwa 
I tye skiego jako zadatek znośniejszej niż do- 
Is ion asowa egzystencyi, zajmuje poczesne 
16 | i ejsce Zaprowadzenie samorządu miejskiego 
1,06 prz istw, na wzór istniejących już od lat 
rę. gó | peso dwudziestu w wewnętrznych guber- 
ws guba, stwa rossyjskiego, a w części w 
glit A erniach zachodnich i nadbałtyckich. Gdy 
i m że do wprowadzenia samorządu ziem- 
A 8go, zdaje się być jeszcze daleką droga, 


do „morzad miejski — wedle wiarogodnych 
lesień z Petersburga — jest już rzeczą 
pa anowioną, a przychylną w tej mierze 
aye zawdzięczać należy życzliwym przed- 
Wieniom general-gubernatora ks. Imere- 
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miese historyczna z czasów Grzegorza VII. 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO. 


T. 


ie Słońce dziewiątego czerwca tysiąc siedm- 
ęiątego piątego roku zaszło krwawo nad 
Śrwoną* ziemią Sasów. 


Gdy wschodziło, witała je nadzieja wa- 
lego narodu, który wyszedł w pole, aby 
nić swojej odr ębności przeciw gniewowi 
ly niemieckiej; gdy gasło, żegnała je 
acz E onh. 
się gp ześćdziesiąt tysięcy Sasów rozlozylo 
i dziś zrana żywym walem w pobliżu 
sensalza i Hohenburga, wzdłuż rzeki 
Dr. pasi Stawili się ze swojemi drużynami 
3 e wszyscy wojewodowie, hrabiowie, 
grabiowie, biskupi i opaci, przywdzieli 
p bio zbroje i wolni kmiecie. Każdy ry- 
"2 przypasał do boku dwa miecze, wziął 
sobą cztery kopie, zaopatrzył tarczę nowy- 
rzegami i rozniecił w sercu starą niena- 
o “dumnego plemienia Franków, co usi- 


alo zarzucić na niesforną duszę germań- 
wędzidło karności. 
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tyńskiego, z którego obecnym pobytem nad 
Newą wiąże w ogóle ludność polska w Kró- 
lestwie nadzieję, że i dla niej lepsza zaświ- 
ta przyszłość. Historycznie rzecz biorąc Kró- 
lestwo wcześniej od wszystkich prowineyi 
wchodzących w skład państwa rossyjskiego 
posiadało instytucye, które z natury swojej 
mogą być uważane za samorząd i z tego 
właśnie powodu tem bardziej kraj ten czu- 
je się upośledzonym, iż przez pozbawienie 
go tych instytueyi postawiono w jednej linii 
z dalekiemi guberniami wschodniemi i dzi- 
kimi obszarami azyatyckimi. Już ustawa za- 
sadnieza Księstwa warszawskiego z r. 1807 
wprowadziła do kraju po miastach tak zwa- 
ne rady munieypalne, po za miastami zaś 
rady departamentowe i rady powiatowe. Kon- 
stytucya z r. 1815 ustanowiła w Królestwie 
rady miejskie i rady wojewódzkie i taki 
stan rzeczy istniał do r. 1831, w którym 
przestały istnieć, i odtąd przez lat trzydzie- 
ści społeczeństwo polskie nieposiadało żadne- 
go organu do zajmowania się sprawami wła- 
snemi, ME se 

Dopiero w r. 1861 na mocy trzech od- 
dzielnych ukazów powołano do życia nowe 
organy samorządu, mianowicie rady miejskie 
dla miast a rady gubernialne i powiatowe 
dla całego kraju z dość obszernym zakresem 
działania. Poruezono im różne sprawy miej- 
scowe i dopuszczono do udziału w zarządach 
administracji przy rozstrzyganiu takich kwe- 
szyj jak zakłady użyteczności publicznej, 
- | drogi, szpitale i t. d. Im to poruczono ezu- 
wanie nad szkołami elementarnemi, opiekę 
nad ubogimi, poleeono wybierać delegatów 
do różnych komisyj rządowych, wreszcie od- 
dano kontrolę nad funduszami miejskimi i 
powiatowymi, wreszcie zapewniono udział w 
naradach eo do ich dyspozycyi. Radom guber- 
nialnym poruezono nadto utrzymywanie ksiąg 
szlacheckich i genealogieznych. Pomimo pe- 
wnych braków instytucye te stanowiły już 
typ organów autonomicznych. Żywot ich je- 
dnak niestety był bardzo krótki, skończył 
się bowiem z wybuchem powstania r. 1868. 
I odtąd społeczeństwo polskie, z wyjątkiem 
urządzeń gminnych, jest zupełnie wykluczo- 
nem od udziału w sprawach miejscowych. 

To też z żywem zadowoleniem ludność 
w Królestwie powitała wiadomość, iż na 
razie zapewnionem jest przynajmniej wpro- 


Wychowani w szkole Rzymu, któremu | władcą mnogich ludów, podjął dzieło swo- 


służyli nasamprzód przez dwa wieki jako 
najemnicy, zanim postawili młodą SR na 
jego zwiędłym karku, ocierając się od wielu 
pokoleń o resztki cywilizacyi dogorywają- 
cego świata pogańskiego, zrozumieli Franko- 
wie pierwsi z pomiędzy ludów niemieckich 
znaczenie jednolitości państwa. Odziedzi- 
ezywszy po swoich mistrzach geniusz poli- 
tyczny, budowali z ich cierpliwością na gru- 
zach starego imperium — cesarstwo nowe, 
opromienione blaskiem Krzyża. Ogniem i 
mieczem naginali współplemieńców do po- 
słuszeńswa i nawracali do wiary Chrystuso- 
wej. Przed wojskami ich szli misyonarze 
a z krwawych pól ich zwycięstw wyrastały 
kościoły, klasztory, biskupstwa i opactwa, 
strzeżone przez zamki warowne. 

Przędzę tej roboty dziejowej Franków 
psuła bezustannie swawola barbarzyńska pół- 
nocnych szczepów germańskich, nie znosząca 
nad sobą pana okrom w boju. Głównie Sasi 
opierali się ich geniuszowi politycznemu. 
Daremnie zdeptał ich Karol Wielki, daremnie 
zakładali im obrożę prawie wszyscy znako- 
mitsi cesarze. Powaleni korzyli się, przysię- 
gali wierność ; wylizawszy się z ran, podno- 
sili chorągiew rokoszu i zakłócali spokój ce- 
sarstwa. 

I teraz, w początkach drugiej połowy 
jedenastego stulecia, korzystając z małoletno- 
ści króla, postanowili Sasi oderwać się od 
rzeszy niemieckiej i rządzić się po swojemu, 
starodawnym obyczajem. Ale Henryk, czwarty 
tego imienia, był Frankiem i synem i wnu- 
kiem wielkich monarchów, przeto, gdy mu 


wadzenie samorządu miejskiego, i nie wątpi, 
że instytucya ta wpłynie bardzo dodatnio na 
ekonomiczny, handlowy, przemysłowy i in- 
telektualny rozwój miast i miasteczek. Do- 
tychczasowy bowiem system magistracki z 
jego przewlekłą procedurą i tak skrępowa- 
ny w działalności, że nawet postawienie no- 
wej latarni wymaga decyzyj władzy wyższej, 
nie tylko nieodpowiada nowoczesnym wy- 
waganiom, lecz sprowadza szkodliwy zastój 
w gospodarstwie miejskiem. 


Jak słychać, samorząd miejski w Kró- 
lestwie ma być mniej więcej takim, jaki za- 
prowadzono w cesarstwie i guberniach za- 
chodnich. 

Ze względu na to warto poznać chociaż 
pobieżnie ustrój obowiązującego tam samo- 
rządu. 

Liczba członków Rady miejskiej zale- 
zna jest od liczby wyborców. W Petersbur- 
gu i Moskwie składa się ona ze 160 
radnych z burmistrzem na czele. Do niej 
należy zatwierdzanie wysokości dochodów i 
wydatków miejskich, ona przyjmuje zapisy i 
darowizny czynione na rzecz miasta, zawiera 
konirakty kupna i sprzedaży majątku miej- 
skiego, pod jej zawiadywaniem znajduje się 
komunikacya lądowa i wodna w granicach 
miasta, jak również oświetlenie. Teatry, mu- 
zea naukowe i artystyczne, szkoły, szpitale, 
zakłady dobroczynne, kąpiele ludowe i t. p. 
pożyteczne instytucye funduje zarzal miej- 
ski i czuwa nad prawidłowem ich funkeyo- | 
nowaniem. Handel i przemysł miejscowy 
wchodzą również w zakres starań mozę din 
miejskiego. 

Co się tyczy magistratu, to ten jest or- 
ganem wykonawczym i składa się z sześciu 
członków z wyboru, oraz urzędników. 

Nad prawidłowem działaniem samorzą- 
du ezuwaja minister spraw wewnętrznych, 
gubernator i specyalny zarząd gubernialny 
dla spraw miejskich, w którego w skład 
chodzą przedstawiciele miejscowych instytu- 
eyj rządowych. Spory zaś wszelkie między 
zarządem miejskim a temi władzami, roz- 


strzyga pierwszy departament rządzącego se- 
natu. 

Listę wyborców utrzymuje magistrat, 
który z polecenia rady miejskiej, co "cztery 
dla 


lata zwołuje zgromadzenia wyborcze, 


jego „plemienia i swoich przodków i prowa- 
dził je dalej, równie nieubłagany, jak oni. 


Przez kilka lat walezył z Sasamı na | 
własną rękę, nie mogąc jednak podołać licz- 
nemu a bitnemu narodowi, rozesłał wici po 
ziemiach germańskich z wezwaniem do wy- 
prawy powszechnej. 

Dziś, gdy słońce stało już wysoko na 
niebie, podniósł się nagle w okolicy Eise- 
nach olbrzymi słup kurzu i zbliżał się szybko 
do rzeki Unstrut. 


Słup zatrzymał się— kurz opadł i przed 
zdumionemi oczami Sasów rozlała się bez- 
brzeżna, błyszcząca fala. 

To szedł król Henryk z mieczem ka- 
rzącym. 

Przybył z nim Rudolf szwabski z tymi, 
eo „mieszkali wedle Chur“, i z tymi, co „pili 
z rzeki Araris i z Rodamu*; ciągnął Welf 
z walecznym ludem Bawarów, słynnym z bo- 
jów z Węgrami; prowadził swoich znakomi- 
tych jeźdźców garbaty Gotfryd lotaryński, 
Sprawiedliwym zwany. I stary Ditrych, wo- 
jewoda Wyższej Lotaryngii, i czeski Wraci- 
sław, i wszyscy arcybiskupi, biskupi i opaci 
stawili się na rozkaz króla. Sędziwy, kulawy, 
chory Widerad, opat Fuldy, nie mogąc się 
utrzymać na koniu, kazał się wieźć za woj- 
skiem dopóty, dopóki trud pochodu nie po- 
raził jego wątłego ciała. 

Sasi nie spodziewali się takiego po- 
spiechu. Rozebrawszy się z ciężkich zbroi, 
odpoezywali po dłuższym marszu. 

Zaledwie zdążyli sprawić szyk bojowy, 


przypasano miecz do boku, gdy poczuł się | kiedy po drugiej stronie zabrzmiały trąby 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Franeyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


wyboru członków do rady miejskiej i magi- 
stratu. 


Podług ustawy zatwierdzonej dla miast 
w earstwie w roku 1892, wyborca przede- 
wszystkiem musi być stałym mieszkańcem 
danego miasta i mieć skończonych lat 25 
życia. W Petersburgu i Moskwio musi wy- 
legitymować się z posiadania posiadłości nie- 
ruchomej, wartującej przynajmniej 3000 ru- 
bli, i z której opłaca podatki na rzecz mia- 
sta. (o się tyczy innych mniejszych miast, 
jak naprzykład w Odessie, to wartość nie- 
ruchoma majątku wyborcy zmniejsza się do 
1500 rubli, w większych miastach powiato- 
wych do 1000 rubli, aż wreszcie w innych 
mniejszych jeszcze miasteczkach obniża się 
do 300 rubli. 

Oprócz właścieieli nieruchomości w wy- 
borach uczestniczą: Towarzystwa akcyjne, 
instytucye prywatne, władze rządowe, spółki, 
korporacye, kościoły, jeżeli opłacają podatki 
na rzecz miasta, wreszcie do urny wybor- 
czej stają kuvey, w obu stolicach, pierwszej 
gildvi, w inaych miastach drugiej. Pod tym 
względem ustawa z roku 1870 stoi wyżej, 
bo dopuszczała do zarządu miejskiego ludzi 
zasłużonych na polu nauki i sztuki, nawet w 
tym razie, kiedy ci nie posiadali majątku nie- 
ruchomego. 

Prawa wyborczego nieposiadają oprócz 
ludzi karanych sądownie, a więc skompro- 
mitowanych moralnie, urzędnicy miejscowej 
policyi, członkowie rządn gubernialnego, 
członkowie zarządu gubernialnego dla spraw 
miejskich i gubernatorzy, wreszcie restaura- 
torzy, szykarze, utrzymujący lombardy i za- 
kłady publiczne. 


Przez pełnomocników uczestniczą w 
wyborach: kobiety, instytucye rządowe i pry- 
watne, towarzystwa i ci, którzy nie mają 
jeszeze 25 lat, są jednak już pełnoletnimi po- 
dług prawa cywilnego. 


Wyborca nie może mieć więcej głosów 
nad dwa; jeden swój, a drugi z upoważnie- 
nia. Wybory odbywają się z pomocą tajnego 
głosowania. 


i Szwabowie wpadli na nich tak gwałtownie, 
że stargali odrazu porządek pierwszych sze- 
regów. 

Bronił się zrozpaczony naród, jak bro- 
ni się osaczony znienacka przestępca, który 
wie, że nie znajdzie litości u sędziów. Ale 
ZA Szwabami szli Bawarowie, za Bawarami 
lennicy biskupów i opatów, szedł wkońcu 
król Henryk na czele Franków. 


Widać go było zdaleka. 


Zakuty cały w złotą zbroję, świecił na 
tle srebrnych i żelaznych napierśników ry- 
cerstwa, jak miesiąc wpośród gwiazd. Nie 
zachęcał do boju, nie rozkazywał, lecz bił 
sam. Duży miecz niemiecki migotał w jego 
ręku z szybkością błyskawicy. Krew lała się 
obficie jego śladami. 

Walka trwała tylko kilka godzin. Za- 
chodzące słońce oświecało tyły zgromionego 
okrutnie narodu. 

Na karki uciekających w popłochu Sa- 
sów wsiadł garbaty Gotfryd lotaryński i do- 
konał dnia rzezią sztraszliwą *). 


en 4: 
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(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„Herzogów* XI. stulecia nazywano „wo- 
jewodami*, zamiast książętami, nie byli to bo- 
wiem jeszcze książęta dziedziczni w rozumie- 
niu późniejszem, lecz właściwie urzędnicy i len- 
nicy korony, mianowani przez nią tymczasowo i 
zależni od niej. 


SPRAWY MONARCHII 


(Do sytuacyi. — Z sejmów krajowych. — 
Burzliwe posiedzenie Sejmu dolno - austrya- 
ckiego). 


Według doniesień z Wiednia, termin 
zwołania Rady państwa nie jest jeszcze sta- 
nowczo ustanowiony. Dzienniki jednak 
przypuszczają, że Wiener Ztg. prawdopodo- 
bnie ogłosi w niedzielę zwołanie Rady pań- 
stwa na 15 b. m. 

Linzer Volksblatt, organ posła dr. 
Ebenhocha, zwraca sie do wszystkich, ktö- 
rym byt Monarchii na sercu leży, aby już 
choćby ze względu na konieczność zawarcia 
ugody z Węgrami, zaniechali walki partyj- 
nej w parlamencie. Ztego też powodu gabi- 
netowi bar. Gautscha nie należy stawiać tru- 
dności. 

Hlas Naroda wyraża zdanie, że wszyst- 
ko zależy dziś od tego, czy rząd węgierski 
zgodzić się zechce na dalsze przedłużenie 
ugodowego prowizoryum. Co do sposobu tra- 
ktowania ugody, dowiaduje się N. fr. Presse 
z Budapesztu, że Rząd austryacki ma zamiar 
przedłożyć Radzie państwa ustawy ugodowe 
bez względu na niezalatwiona dotąd kwestyę 
kwoty. Jak wiadomo bowiem, wniesiona 
przez rząd, a uchwalona przez Izbę węgier- 
ską ustawa o prowizoryum ugodowem, żąda, 
aby definitywne ustawy ugodowe znalazły 
się w parlamencie przed 1 maja b.r. Nadto 
zaprzecza N. fr. Presse pogłosce, jakoby 
rząd węgierski projektować miał zmianę po- 
stanowień ustawowych co do sposobu trakto- 
wania spraw wspólnych. 

Fremdenblatt donosi, że zakaz noszenia 
barw zniesiony zostanie we czwartek, wkrótce 
zaś potem nastąpi ogłoszenie nowych rozpo- 
rządzeń językowych. 

Być może, że sejm czeski już dzisiaj 
wieczorem będzie zamknięty. — Bohemia 
donosi, że niemieccy członkowie czeskiego 
Wydziału krajowego, oraz wszyscy niemiec- 
cy reprezentanci w instytucyach krajowych 
zatrzymali swe stanowiska, a to na wyraźne 
życzenie i za zgodą wszystkich posłów nie- 
mieckich, — ponieważ Niemcy nie chcą tra- 
cić wpływu na administracyę krajową i na 
zarząd poszczególnych instytutów. 

W sejmie czeskim, w nieobecności 
posłów niemieckich toczyła się na posiedze- 
niu dziennem i wieczorneni rozprawa szcze- 
gółowa nad budżetem krajowym. Dalszy ciąg 
tej rozprawy odroczono na dzisiaj. W toku 
dyskusyi oświadczył ks. Lobkowitz, że w 
sferach włościańskich opowiadają o tem, ja- 
koby więksi właściciele zamierzali dążyć do 
ponownego przywrócenia robót pańszczyźnia- 
nych i zaznaczył, że to jest bajką. 

Sejm bukowiński przyjął na wczo- 
rajszem posiedzeniu rządowe przedłożenie, 
odnoszące się do zmiany ustawy o szkołach 
realnych na Bukowinie. Zaprowadzona przez 
tę ustawę reforma polega na tem, że w szko- 
łach realnych z niemieckim językiem wy- 
kladowym według wyboru rodziców lub opie- 
kunów nauka języka rumuńskiego lub ru- | 
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najnowsza powieść 


nun 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


O 


Skupiona i poważna w nowem swojem 
uczuciu Jacquina zamilkła na chwilę, a 
potem, po namyśle, powiedziała, że nie dość 
jest kochać, trzeba jeszcze dać dowody, że 
się kocha. Obraziła panią Sauvigny, pragnie 
to nagrodzić; ale w jaki sposób? co «na 
może ?... Tak! to będzie najlepiej: od dnia 
dzisiejszego nie będzie jej płacić za swoje 
utrzymanie, będzie przyjaciółką przybyłą w 
odwiedziny, która nie myśli o odjeździe. Ale 
jeszcze nie dosyć! Pani Sauvigny, niemaja- 
ca dzieci, pragnela ją uważać za córkę; otóż, 
aby dogodzić jej fantazyi, ile razy Jacquina 
będzie bardzo z niej zadowolona, nazywać ją bę- 
dzie swoją mateczką. Częściej jednak będzie się 
uważać za jej młodszą siostrę i nazywać ją 
swoją dużą, łatwowierną Charlottą.... bo niech 
będzie co chce, może to w skutek swojej; 
dobroci, a może z potrzeby wierzenia w szczę- 
ście, pani Sauvigny jest nadto łatwowierna.... | 
I jeszcze nie koniec. Ponieważ Jacquina nie | 
ma nie płacić, musi w inny sposób zużyć 
swoje pieniądze; pomimo, że biedni pani 
Sauvigny nie są godni jej wielkiej dobroci, 
Jacquina wymaga, aby ona przyjęła jakąś 


| 
WIKTORA CHERBULIEZ. 
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skiego będzie obowiązkowym przedmiotem |z porządku dziennego. Na to znowu poseł 
dla uczniów. Aby nie przeciążać planu nauk, ! Philipovie postawił wniosek nagłący, żeby 


postanowiono, że lekcye języka angielskiego 
nie będą obowiązkowe. Sejm uchwalił nastę- 
pnie wśród wielkiego zapału jednogłośnie 
adres do Tronu oraz wysłanie deputacji, 
złożonej z ezłonków wszystkich stronnietw 
do Monarchy — poczem zamknięto sesye 
trzykrotnym okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szego Pana. 

Zamknięto wczoraj także sesye sejmów: 
saleburskiego i karyntyjskiego. 

Wedlug depeszy z Saleburga po trady- 
cyjnych mowach końcowych Marszałka i 
Prezydenta kraju oraz po podziękowaniu im 
ze strony Izby, zamknięto sesyę trzykrotnym 
pełnym zapalu okrzykiem na cześć Najj. Pa- 
na. Gdy Marszałek ogłosił już że sesya jest 
zamknięta, z galeryi rozległy się wołania : 
„Heraus mit allgemeinem Wahlrecht!*, co 
wśród posłów wywołało poruszenie i objawy 
oburzenia. 

Z Gelowea znowu telegrafują, że sejm 
krajowy uchwalił zmianę ordynacyi wybor- 
czej sejmowej i przyjął wniosek, wzywający 
Wydział krajowy, aby uzyskał u Rządu uwol- 
nienie rezerwistów od ćwiczeń wojskowych w 
ostatnich dwóch latach obowiązku służenia 
w armii. Następnie zamknięto sesyę trzykro- 
tnym entuzyastycznie przyjętym okrzykiem 
na cześć Monarchy. 

Sejm dolno-austryacki był wezo- 
raj widownią burzliwej sceny. Szlo o bu- 
dowę kolei lokalnej pod Krems. Frakcya dr. 
Luegera, która, według twierdzenia nie- 
mijeckich narodowców, zemścić się pragnie 
na wyborcach owej okolicy za to, że prze- 
ciwko Verganiemu wybrali kandydata naro- 
dowego, spowodowała w poniedzialek mar- 
szałka krajowego, aby zamknął posiedzenie 
przed załatwieniem tej sprawy. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu podniósł wiceprezydent 
Izby panów książę Karol Auersperg protest 
przeciwko temu postępowaniu i imieniem 
całej mniejszości, to jest zarówno narodow- 
ców, jak i liberalnych zażądał od marszałka 
przedmiotowego prowadzenia obrad. Na to 
krzyknął Gregorig: „Oto sposób postępowa- 
nia prawdziwie socyalisiyezny“. Steiner, 
który stanął w obronie marszałka, podchwy- 
cił ten wyraz i nazywając ustawieznie księ- 
cia Auersperga socyalistą, żądał przejścia do 
porządku dziennego nad jego reklamaeya. 
Poseł Philipovie poparł protest księcia Auers- 
perga. na co znowu powstał krzyk: „Precz 
z profesorami, za drzwi z nimi*! Krzyk 
wzmógł się jeszcze bardziej, kiedy Philipo- 
vie nazwa! marszałka lokajem większości i 
kiedy wmięszał się w to prof. Benedict. 
Krzyki: „Precz z profesorami, precz z ży- 
dami, za drzwi z socyalistami*! trwały do- 
bry kwadrans. Wsród krzyków odczytał 
marszałek list, w którym referent zakwestyo- 
nowanej sprawy poseł Schneider oświadcza, 
że musi nagle odjechać do Petersburga i 
prosi o odroczenie referatu. Teraz dopiero za- 
wrzala awantura na dobre. Na żądanie opo- 
zycyi przerwano wreszcie posiedzenie, żeby 
komisya wybrała innego referenta. Antyse- 
mici jednak zdekompletowali komisyę. Po 
otwarciu posiedzenia przez kwadrans odgra- 
żano sobie znowu pięściami. aż wreszcie 
marszałek oświadczył, że usuwa tę sprawę 


sejm uchwalił natychmiastową budowę tej 
kolei. Wśród protestów ze strony przeciwnej 
zaczęła się dyskusya nad naglością. Podczas 
dyskusyi nad nagłością wniosku Philipovica 
i ustawicznych obelg najgorszego rodzaju, 
zjawia się nagle w Izbie poseł Schneider, 
wychodzi mimo upomnień marszałka na try- 
bunę, protestuje przeciwko trakowaniu wnio- 
sku pod nieobecność referenta i obsypuje 
obelgami narodowców. W głosowanin nagłość 
odrzucono 34 głosami przeciwko 32. 


KURESPONDENCYE 


Rzym, dnia 26 lutego. 


(Pogrzebanie karnawalu rzymskiego. — Dawne 
tradycye. — Prywatne wieczory. — Książę 
Abruzzów i jego wyprawa pod biegun północny.) 


Pogrzebaliśmy karnawał rzymski, ten 
uliczny, stworzony nie tylko dla Rzymian, 
ale i dla cudzoziemców, bez wszelkiej cere- 
monii i nigdy też lichszego pogrzebu nie 
było. Innych lat, kiedy rozhulany niebo- 
szczyk zamierał na delirium tremens, żegnały 
go konie ścigające się na Corso, obrzucano 
się gipsowemi kulkami, kwiatami, zapalano 
i gaszono świeczki, jednem słowem był cały 
ceremoniał ustanowiony od setek lat, który 
zachowywano z nabożeństwem i tylko w no- 
wszych już czasach wykreślono jeden numer 
programu t. j. wyścigi żydów. Prawda, że 
kiedy nadzy, (objedzeni do tego) żydzi ści- 
gali się pomiędzy podwójnym szpalerem 
rzymskiej publiczności, karnawał odbywał 
się jeszcze na ulicy Giulia, w starej, dziś 
bardzo zaniedbanej dzielnicy Rzymu Kto 
wie, czy przy dzisiejszych prądach antyse- 
miekieh, które tutaj, co prawda, słabo się 
dotąd odzywają, nie znajdzie się ktoś, co 
będzie próbował wskrzesić dawną tradycyę? 
Bo co do wyścigów koników t. z. „barberi“, 
to te, zdaje się, nieodwołalnie upadły, zwła- 
szeza, że dwa razy do roku, odbywają sie 
wielkie wyścigi konne za miastem, w kam- 
panii, na torze delle Capanelle, w stronie 
uroczego Tivoli. Tem więcej zatem żałować 
należy, że za Aleksandra VII. Chigi, fuk 
starożytny Marka Aureliusza na Corso zbu- 
rzonym zostal. Wtedy, przeszkadzał on wy- 
ścigom koników, dzisiaj, kiedy ustały, mógł- 


5 : oj 
być przedstawionym na dworze przez swojł 


ambasadę, poczem otrzymuje zaproszenie ow 
jeden wielki bal dworski. Zwłaszcza Ame 
kanie i Amerykanki cisną się do dwor 
czej może przez ciekawość, tak jak g W 
się na audyencye papieskie i core e, 
nie. Podobny wielki bal w Kwuyr 7. 
na 2500 osób, miał właśnie miejsce W p 
cu karnawału. Ukazali się na nim goście 
nogórscy: księżna Milena, księżniczka księ* 
nia, młodsza siostra księżnej Neapoli 
stwo Neapolu, którzy przybyli Z m 
toki neapolitańskiej, aby odwiedzić yno- 
stwa włoskich. Księżna Milena LU, 
górska, o rysach energicznych, ogorza R. 
rze, bardzo bezpretensyonalna, dzieln8 i 
wiasta, ukazała się jak zwykle w Strój zka 
rodowym, bogato haftowanym. Księśm palę 
Ksenia, młoda panienka o ładnych, p 6 
stych oczach, pełna życia, zdradzała T 
młodej osóbki będącej pierwszy raz na żona 
Zauważono również, że księżna Helena i i 
następcy tronu, zbrzydła, może tylko Neap™ 
lowo.... Dzisiaj, wszyscy powrócili do | Raf 
lu gdzie w ogromnym pałacu Burbo y 
wiodą cichsze i zapewne przyjemniejsze 
cie, niż w Kwirynale. 

Zresztą, zabaw prywatnych b 
mnóstwo. Czarni, biali, cudzoziemcy; 
bawili się. Na dwóch balach u hr. 
Mierowej był młody hrabia Turynu, 
z powodu pojedynku z ks. Henrykie rdz0 
leańskim. Jest to młody człowiek, BR it 
przystojny, nadzwyczajnie dbały 0 ee, 
ną stronę swojej osoby sportsmen, 2# jego 
według ostatniej mody ubrany, tak Jak Jor- 
brat ks. Aosty, mąż księżniczki Helen rzedi 
leańskiej, jednem słowem salonowieć: 028 
syn ks. Amedeusza, ks. Abruzzów, raai 
się za to aspiracyami naukowemi, podr 
i wybiera się obecnie pod biegun POT, jąc 


yło tutaj 
artysch 


Równie świetnemi były bale u ks. Poj Al 
nich, markizów Campanarich, WAŚĆ raj 
wspaniałej willi ks. Wolkonskich, "miki 


są przywiązane wspomnienia Adama 
wieza i t. d. 

Jest jedna specyalność Rzymu, 
także zaczyna ginąć, czy też chwilowo; 
wodu złych czasów zamilkła, — S% 
u t. zw. principi romani, książąt rzy 
Jakoż coraz rzadziej otwierają Się P 
wspaniałych balowych sal u Colonnów, Do oł 
Pamfili, Gaetanich, Torloniów, Borghe m, 
Chigich, Altierieh, Boucompagnich, Odeso ni 
chich, Aldobrandinich, Barberinich. K pe 


y 
po 1óW* 


są zrujnowani, drudzy, jako czarni-pap" wg 
siedzą cicho, jakby w żałobie po dawni 
sie, 


by stać na Corso, choćby nawet stał niec»! Rzyinie, inni wreszcie oszczędzają NEM 
1 sia 


na zawadzie spacerowi powozów, przejeżdża. 


j cheg występować, utrzymując, że IC 


jących przez główną ulicę miasta. Ale my | wisko nie pozwala wystąpić inaczej, J i 


tutaj w Rzymie zdemokratyzowalismy sie, 


wielką paradą i że jeden bal kosztuje two 


monarchia jest demokratyczną i karnawał | najmniej 50.000 franków. Kiedy ksi pst 
jel- 


rzymski stracił wiele z dawnych čech zaba- 
wy wykwintnej, delikatnej, a natomiast przy- 


bra! w ostatnich latach, charakter zabawy | kim balem, sprowadzili ośm wagonów 
ludowej, przeznaczonej głównie dla niższych | tów z Riviery, aby obić ściany po 


warstw. Ztad też i wiele osób, obawiając się 
awantur, uchylało się od pokazania w czasie 
zapust na Corso, od chwili kiedy zabawa 
przestała być wykwintną, a wyradzała się 
nieraz w szturchańce i bijatykę, 

Dwór włoski jest w samej rzeczy de- 
mokratycznym. Każdy cudzoziemiec może 


sumę na ich potrzeby, a oprócz tego prosi, j 
żeby pani Sauvigny wyszukała pomiędzy 
swoimi dobrymi uczynkami, ten, który bę- 
dzie najnudniejszy do spełnienia i jej go po- 
wierzyła. 

„Jeżelibym nie umiała ukryć swoich 
nudów, w takim razie wypędzisz mnie ze 
swego domu i serca, któremu jedno tylko 
mam do zarzucenia, Ze jest za wielkie i za 
gościnne: pragnęłabym je ścieśnić, zmniej- 
szyć, aby w nim nie było miejsea dia ni- 
kogo innego, tylko dla Jacquiny Vanesse“. 

Pani Sauvigny, nie mogąc wyjść z za- 
dziwienia, nie była zdolna mówić, tylko po- 
chylila się, ujęła glowę Jacquiny w dłonie 
i złożyła pocałunek na nizkiem, zarośniętem 
złotymi włosami czole. Potem, chciała ją po d- 
nieść z ziemi, ale Jacqnina na to nie po- 
zwoliła, tylko pochwyciwszy kraj sukni pani 
Sauvigny, który byla ucałowała, twarz w 
niej ukryła. Potrzeba jej było skupić myśli 
na chwilę, bo też, co jej się zdarzyło 1... czy 
to na prawdę taki przewrót stał się w jej 
życiu? Nie mogła wątpić; serce jej, które 
broniło się tak długo, oddało się calkowicie. 
Niemoc dziwna ją opanowała, ale niemoc ta 
przyjemność jej robiła; przekonywała sie, 
że porażka bywa czasami słodsza od zwycię- 
stwa. 

Tymczasem chłodno się robiło i słońce 
zmiżalo się ku zachodowi; drwal skończył 
swoją pracę rąbania drzewa, ptaki kłócić się 
przestały. 

Pani Sauvigny uczyniła uwagę, że 
trzeba wracać, bo będą o nich niespokojni. 

— Och! moja duża a łatwowierna Char- 
lotte! odezwał się głos jakby kogoś ze snu 
obudzonego, dopókiż będziesz wierzyć w nie- 
pokój ludzi? Czyż jesteśmy im tak bardzo 
drogie ? 


Przetarła oczy, jak ze snu i poszły 
trzymając się za ręce, choć ścieżka była 
dość wązką; zdawało im się, że wszystko 
zmieniło się w około nich na piękniejsze. 
Szły tak prędko, że były zdziwione, gdy się 
znalazły u bram parku. 

Zaraz za bramą spotkały doktora Oserel 
i pana Saintis, którzy byli w szalecie i do- 
wiedziawszy się. że pani Sauvigny wyszła 
na przechadzkę sama ze swoją pupilką, po- 


szli jej szukać, trochę niespokojni. Panna 
Vanesse nie budziła w nich zaufania. Oby- 


dwaj panowie spostrzegli zaraz, że pani Sau- 
viguy miała twarz rozpromienioną, ale do- 
ktor zaczął od Yajania. Widać było, Ze prze- 
chadzka przyjemną była pani Sanvigny, ale 
chyba zapomina, że temu trzy tygodnie 
miała zapalenie gardla, a gdy się ma deli- 
katne gardło, powinno się wystrzegać chło- 
dnych wiosennych wieczorów. 

Pani Sauvigny odpowiedziała wesolo, 
że nie często się zdarza spotkać zbójcę w le- 
sie, a ponieważ jej się to zdarzyło, musiała 
użyć do syta tej przyjemności i opowiedziala 
w krótkich słowach całą przygodę, wychwa- 
lując pannę Vanesse, która, jak utrzymywała, 
wyrwała ją z paszczy wilka. 

Gdy panie się oddaliły, panowie udzie- 
lili sobie uwag, nie koniecznie korzystnych 
o pannie Vanesse. Doktor był zdania, że 
cala ta sprawa niejasno się przedstawia. Wła- 
śnie dziś rano, przechodząc przez ogród, zo- 
baczył pannę Vanesse rozimowiająca z hra- 
bią Krassing i słyszał wyraźnie jak, mu mó- 
wiła: „Bądź pan okrutny, straszny !..* Z pe- 
wnością urządziła pani Sauvigny sztuczkę na 
swój sposób. 

— Podejrzywam pannę Vanesse, że od 
razu wypuściła dwa strzały; zrobiła sobie 
przyjemność przestraszając panią Sauvigny 
i zmistyfikowała hrabiego. Miałem ją zawsze 


Gaetani (książę urodzony jest Z 


hr. Rzewuskiej) wystąpili przed laty “ wib- 


koi i WE 
dali na to 30 tysięcy franków. W ze dal 


szłym książę Marek Antoniusz Colonn, żbY 
bal, gdzie wystąpiło kilkudziesięciu a 
w herbowej, wspaniałej liberyi domt sig 
Najpiękniejsza sala balowa w Rzymie ztetj 
żąt Doria-Pamfili, zamknięta jest na „szyb 
gwożdzie. Do tej wspaniałości tutej 
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za niepoezytalna, niespełna rozumu; gdy = 
tan w nią wlezie, żadne względy JJ m tuz? 
wstrzymają. Byłoby to prawdziwą prz” solni 
dla naszej przyjaciółki, gdyby ją kto, a ona 
od tej niebezpiecznej istoty, ale €02: 

niechce o tem słyszeć! 


— Mnie musi wysłu 
pan Saintis stanowczo, biorąc tę 8 
swoje ręce. 

Na tem się rozłączyli. f 

Przedtem już pan Saintis ozna) agi 
Sauvigny, że wzywają go do Kopen 
gdzie właśnie przedstawiano Jeg? holmi 
„Aleada z Zalamei“, a potem do Sztokh zy 
gdzie zamierzano dać koncert z najnow® Pan 
jego, nie wydanych jeszcze utworów. “ 
Saintis pytał panią Sauvigny 0 Zdanie, 4% 


= zawołał 
chać! prawę Ww 


; } i 2 salą, ŻE 
ma jechać, czy nie będzie uważa wą umo- 
były rodzaj kroczeni rzeciw ICH = 
yły j) wykroczenia p wyrażają, 


wie? Pani Sauvigny uspokoiła g0, W. słyszeć 
radość, że sławny artysta da sie "eM 
w szerokiem kole amatorów. Walery oh 
więc puścić się w podróż w tych i 
i obecnie, po rozłączeniu się 2 
udał się do kiosku na lekcyę spiewu, i j 
ku powszechnemu zmartwieniu oznaj m 
wyjeżdża swoim uczenicom. i 
Po skończonej lekeyi i zdaniu . 
nad uczenicami zastępującemu naucz, 
pan Saintis skierował się ku szaletów |. 
sobie, że lżej mu będzie odjeżdzać, Je wilka 2 
się powiedzie wypędzić przedtem H 
owczarni, jeżeli zdoła uwolnić dom, którego 
ulubionym jego domem, od intruza, =. ni 
nienawidził i który napełniał 80 
przesądnym niepokojem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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itis 4 ec oW | Posągów, przyczynia się 
Ymie nie elektrycznością, które w 

[ bliskie |, ;JJątkowo taniem i łatwem, bo 
N obfitości dr w Tivoli dostarczają jej 
I jakie W jednak przesilenie finansowe, 

| Więcej WS łochy przechodzą, dotknął mniej 
Papi „ Szystkich, a rodziny, które miały 


jak bi w Swoim rodzie, albo wywodzące się 
, tali (2) Inh sia Uroce, od rzymskiego Publi- 
| Ue cheg in ks, Massimo od Maxymiuszów (?), 
| l rzymską 2 Wystepowac, jak tylko z wiel- 

ti wielkie py 2dą, więc też prawie wszyst- 
aj IStoryezne pałace stoją zamknię- 
W ki ściciele bywają u Dworu, eza- 
0 domach, lub też ograniczają 
| w *m kółku znajomych. 

Lily gi op e, Rzym i życie rzymskie zmie- 
„ ruf yei roku 1870. Nadmiar krytycyzmu 
l Włoch $ publiczne, ideały nowoczesnych 
| Mie jagt ty J sie tylko w małej części, źle 
om Swiet Jm, zepsutym przeszłością dzie- 
o zabaw "I eywilizaeyi, przyzwyczajonym 
ea > Przepychu, świetności i łatwego 
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Wybiera je PrOZZÓW idzie w ślady Nansena i 
tegzł ka do bieguna północnego. W roku 
DAL sie na żę odbył podróż do Alaski, wdra- 
pluje si Szczyt, góry św. Eliasza, obecnie 
Humb 0 wyprawy na daleką północ. 
ksiąg" dał na ten cel pół miliona 
mający 150 tysięcy lirów do- 
Ki oblicz. ponosi resztę kosztów po- 
Jedzję 0 t 
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„Wyójnę a: 
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jawów wzajemnej życzliwości i przyjaźni pomie- 
dzy Dworami unstryackim i włoskim. Nastąpiło 
wtedy zupełne zerwanie z polityką od lat dwu- 
dziestu uprawianą i nawiązanie stosunków obo- 
pólnego zamfania i przyjaźni, które następnie 
miały się zamienić w sojusz do dziś dnia trwający. 


komitetu polskiego w Lazienkach. 

Sprawę otwarcia w Waszawie szkoły kor- 
pusu kadetów rozstrzygnięto w wyższych ko- 
łach wojskowych w duchu pomyślnym. Warsz. 
Dniew. donoszae o tem, dodaje. Ze termin 
otwarcia tego zakładu naukowo-wychowaw- 
czego nie może być jeszcze teraz określony 
w obec skomplikowanych warunków, zlączo- 
nych z urzeezywistnieniem projektu. — Prezenta. Opróżnione gr. kat. pro- 
bostwo regiae coll. w Pójle z filią Siwka, c. k. 
Namiestnictwo nadało ks. Eustachemu Kłosiewi- 
czowi, dotychczasowemu gr. kat. plebanowi i 
dziekanowi w Presoweach. 


— Z Uniwersytetu. P. Leon Bett, 
urzędnik e. k. kolei państwowych, rodem z Sa- 
noka w Galieyi, otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 


śamach na króla greckiego. 


Nie ulega wątpliwości, że aresztowany 
przez polieye nazajutrz po zamachu Kardi- 
cis był głównym, chociaż może nie intele- 
ktualnym sprawcą potwornej zbrodni. Słu- 
żył on dawniej jako podoficer w armii gre- 
ckiej, liczy lat 35 i znany jest polieyi jako 
wielki nicpoń. Karany był kilkakrotnie, osta- 
tni raz siedmioletniem więzieniem za zabój- 
stwo. Za usługi przy wyborach, oddane De- 
lyanistom, otrzymał posadę urzędnika kan- 
celaryjnego w magistracie ateńskim. 

Przesłuchiwany przez prokuratora, 
wzbraniał się wymienić wspólników, nato- 
miast opowiada chętnie i obszernie, nie oka- 
zując najmniejszej skruchy, o sposobie prze- 
prowadzenia zamachu. Zeznaje on, że strze- 
lif sześć razy, towarzysz jego zaś dwa razy. 
Gdyby ten ostatni zachował był więcej zim- 
nej krwi, zamach udałby się zupełnie; po- 
wodem obawy jego było to, że król podniósł 
się i groził laską. Według ułożonego planu, 
chcieli pozabijać konie i woźnicę, a potem 
zastrzelić króla. Kula, przeznaczona dla wo- 
zniey, trafiła strzelca dworskiego. 

Kardieis składa zeznania nader cyni- 
cznie i powtarza od czasu do czasu frazesy 
anarchistów francuskich. 

Dziennik Asży potwierdza, że od dwóch 
miesięcy wiedziała policya o założeniu taj- 
nego klubn, który odbywał posiedzenia w 
oddalonych miejscach i postanowił zamordo- 
wać króla, skoro tylko zapadnie uchwała, 
wprowadzająca kontrolę zagraniczną nad fi- 
nansami greckimi. Postanowienia klubu, w 
którego protokołach powiarzało się często 
nazwisko Kardicisa, zakomunikowano przed 
niejakim czasem królowi. Król nie zwrócił 
na to jednak żadnej uwagi i odbywał jak 
dawniej przechadzki pieszo lub powozem, w 
towarzystwie księżniczki Maryi. Członkowie 
klubu należą do najniższych warstw społe- 
czeństwa. 

Times ogłasza rozmowę swojego kores- 
pondenta ateńskiego z królem Jerzym, bez- 
pośrednio po zamachu. „Wyjechałem wie- 


— Księga adresowa król. stoł. miasta 
Lwowa. P. Franciszek Reichman po próbie, do- 
konanej w roku zeszłym, wydał drugi rocznik 
księgi, znacznie ulepszony i rozszerzony. Wyda- 
wnictwo to bezsprzecznie oddaje wielkie usługi; 
to też i na poparcie szerokich warstw miasta 
naszego śmiało liczyć może, bo ma do tego 
wszelkie prawo. Rozpoczyna je spis alfabetyczny 
mieszkańców m. Lwowa z podaniem nazwiska, 
stanowiska i mieszkania; dalej następują rozdziały: 
spis alfabetyczny kupców i przemysłowców lwow- 
skich podług zajęć; wykaz firm protokołowanych 
stoł. m. Lwowa; spis alfabetyczny urzędów, in- 
stytucyj publicznych i prywatnych, szkół, zakła- 
dów naukowych, redakeyj i stowarzyszeń; wykaz 
większych firm fabrycznych w kraju; zdrojowiska 
krajowe i stacye klimatyezne; wykaz ulic, placów 
i dzielnie m. Lwowa; ogłoszenia. 


— Z Dyrekcyi e.k. kolei państwo- 
wych. Na kolei lokalnej Łupków - Cisna przy- 
wrócono ruch pociagów towarowych z dniem 2 
b. m. 


— Obiad pożegnalny. U p. Wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyń- 
skiego, odbył się onegdaj obiad pożegnalny dia 
dwóch ustępujących członków Rady, ks. kan. 
Rudolfa Lewickiego i p. Tadeusza Romanowicza. 


— Z „Sokola“. W niedzielę, dnia 6 b. m. 
jako w 31 rocznieę swego założenia, urządza 
„Sokół“ lwowski uroczysty wieczór muzykalno- 
deklamacyjny, połączony z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, w które wehodzą efektowne ćwiczenia 
wolne na zlot okręgu lwowskiego, mający się 
odbyć w r. b. w Stryju, jak również ćwiczenia 
na kółkach i budowanie piramid na wolno sto- 
jacych drabinach. Po wieczorku odbędzie się w 
górnych salach Towarzystwa wieczorniea dla 
szłenków, na którą lista otwarta do suhoty, d. 
5 b. m. do godz. 8 wieczorem. 


— Stow. opieki nad niemowletami 


czorem z córką moją na spacer — opowia- | pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus“, odbyło wczo- 
da król Jerzy. — Na kamiennym moście | raj popołudniu w sali ratuszowej walne zgro- 


siedziało dwóch ludzi. Gdyśmy sie z nimi 
zrównali, podnieśli pistolety wielkiego kali- 
bru i aby nasz pojazd zatrzymać, strzelili 
do koni, wskutek czego jednego konia zra- 
nili. Mimo tego z szybkością pojechaliśmy 
dalej. Wtedy napastnicy wyskoczyli i biegli 
za pojazdem. Gdy podniosłem się i groziłem 
tym ludziom laską, zmierzyli się znowu, lecz 
w tej chwili zadrżeli. Jeden z nich starał 
się lewą reką zakryć twarz swoją. Przy tej 
sposobności wystrzelił, ale nie trafił, złożył 
się ponownie, strzelił po raz wtóry i znowu 
chybił. Za chwilę padł nowy strzał. Myśla- 
łem, że nadeszła już moja ostatnia godzina, 
lecz i ten strzał zarówno, jak strzał drugie- 
go napastnika, który z dalszej odległości 
strzelał, chybiły celu. Tymczasem woźnica 
nasz odzyskał przytomność. Początkowo był 
on tak przerażony, że wstrzymał konie, za- 
miast jechać dalej. Teraz popędził konie i 
ruszyliśmy szybko. Córka moja podczas całe- 
go napadu zachowywała się zupełnie spo- 
kojnie i nie straciła przytomności. Gdy spra- 
wcy uciekali, przypatrywała się im przez 
lornetkę, aby ich w danym razie poznać. Ja 
również nie byłem zupełnie zaniepokojony. 
Sądzę, że napastnicy nie byli Grekami. — 
W Greeyi nie znalazłby się kröloböjea“. 

Z powodu napadu odbiera król Jerzy 
mnóstwo adresów z wyrazami sympatyi i 
współczucia oraz wierności z całego kraju. 
Król wyraził się, że tyle wymowne dowody 
sympatyi ze strony narodu, za który gotów 
oddać swe życie w ofierze, są mu tak mile, 
iż każą mu zapomnieć o całym smutnym 
wypadku. 


madzenie. Ze sprawozdania, które przedłożono 
zebranym, dowiadujemy się, że z roku 1896 po- 
zostało w zakładzie 13 dzieci, w ciągu zaś roku 
1897 przyjęto dzieci 105, eo czyni razem 118. 
Ilość dni utrzymania w zakladzie wynosiła w 
roku ubiegłym 13.093, kosztem 3776 zł. 6 et. 
2 końcem 1897 r. pozostawało na utrzymaniu 
zakładu 16 dzieci. 

Dzieci z zakładu, po pewnym czasie by- 
wają oddawane albo matkom, albo też mmieszcza 
się je na wsi u Zywieielek na koszt instytucyi. 
Otóż w r. 1896 pozostawało na wsi 46 dzieci, 
w roku zaś ubiegłym zwiększyła się ich liczba 
o 88. Suma wydatków na utrzymanie dzieci na 
wsi wynosiła 2158 zł. 95 et. 

Wobec tego, że dochód stowarzyszenia nie 
wystarczał częstokroć na pokrycie wszystkich 
potrzeb, jak bowiem ze sprawozdania się dowia- 
dujemy, końcowy niedobór kasowy wynosił 50 
zł. Sl ct., stowarzyszenie w niejednym wypadku 
musiało odmówić żądającym opieki dla niemo- 
wlat, przychodziło zaś w pomoc tylko najwięcej 
potrzebującym, lub też w wypadkach koniecznych. 

Na wniosek sekretarza p. Sękowskiego, 
uchwalono też, ażeby prosić gminę m. Lwowa o 
wydatniejszą pomoc, na którą pożyteczna ta in- 
stytueya w zupełności zasługuje. 

Przy wyborach weszły do wydziału panie: 
księżna E. Sapieżyna, L. Chameowa, J. Łoziń- 
ska, hr. ©. Badeniowa, Z Bobrzyńska, 0. Je- 
łowieka, ks. A. Lubomirska, J. Paparowa, hr. 
H. Stadnicka, A. Szawłowska, M. Stroynowska, 
Zielińska, B. Domaszewska, Z. Trzecieska, M. 
Łomnieka, Bogdanowiczowa, Lenkiewiezowa, Bo- 
cheńska i Szemelowska, oraz ks, kan. Gorazdow- 
ski i p. W. Sękowski. 

— Pogrzeb ś. p. Aleksandry Borkow- 
skiej, zasiuzonej redaktorki Kroniki rodzinnej, 
odbył się onegdaj w Warszawie. Na trumnie 
złożono mnóstwo wieńców. Kondukt pogrzebowy 
prowadził ks. biskup Ruszkiewiez. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele prasy i literatury, 
oraz’ wszystkich kół towarzyskich Warszawy, 
w których zmarła tak wielką cieszyła się sym- 
patya. 


KRONIKA 


Lwów, 2 marca 


śalendarz Jubileuszowy. 
2 Marca: 

Rok 1869. Najj. Para Monarsza udaje się 
do Kroaeyi i południowych prowineyj Państwa. 
Podróż ta miała na celu nie tylko odwiedzenie 
tych krajów koronnych, lecz nadto wymianę ob, 


marca 1590. 


+ Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Franciszek Linde, em. major, w 65 roku 
życia. 


ś. p. Jana i Anny z Popielów, wnuczka p. Wa- 
cława Popiela, brata ks. Arcybiskupa warszaw- 
skiego, zaręczyła się z dr. Michałem Januszkie- 


— Zaręczyny. P. Jadwiga Orsetti, córka 


| wiezem, krewnym p. Konstantowej Popielowej z 
Czapel wielkich. 


== Znalezione kości ludzkie. Na nie- 


zabudowanym gruncie pod l. 3 przy placu Św. 
Teodora znałeziono dnia wczorajszego czaszkę i 
7 kośei ludzkich, które ktoś z innej ulicy, pra- 
wdopodobnie wykopane przy budowie, tam pod- 
rzucił, albowiem na tym placu 
nie nowego, i kości tam niepostrzeżone długo 
leżeć nie mogły. Lekarz orzekł, Że leżały one już 
w ziemi z 50 lat, a komisaryat odstawił je na 
cmentarz. 


nie buduje się 


= Spłoszone konie. Z podwórza real- 


ności pod 1. 88 przy ul. Łyczakowskiej wybie- 
gły zaprzężone do wozu, na którym siedział pa- 
robek Jakób Gembski, spłoszone konie Jankow- 
skiego i wpadły na wóz tramwayu elektrycznego 
nr. 4, wskutek czego wóz Jankowskiego ulegl 
prawie zupełnemu zniszczeniu, 
niósł takie obrażenia cielesne, że go musiano 
odstawić do szpitalu. 


a Gembski od- 


== Zaczadzenie. Józef Węgrzyn, wdo- 


wiec, lat 50 liczący, węglarz kolejowy, pod l. 59 
przy ul. Zielonej w komórce przerobionej na ku- 
chnię zamieszkały, zmarł w tej norze razem ze 
swoją towarzyszką niewiadomego nazwiska wsku- 
tek zaczadzenia. Wedle opowiadania domowników, 
weszli oni w poniedziałek, dnia 28 z. m. wie- 
czorem do tego przytuliska i więcej ich już nie 
widziano wychodzących. Dzisiaj rano rozbito 
drzwi przemocą i znaleziono zwłoki ich już nad- 
psute, a lekarz miejski orzekł, Ze śmierć nastą- 
piła najmniej przed 2 dniami wskutek wczesnego 
zatkania kuchni, pod którą węglami napalono i 
że ciała zaczęły się tak prędko psuć wskutek 
zaduchu w tej norze panującego. 


Zwłoki nieszczęśliwych ofiar odstawiono da 


kostnicy miejskiej, a budę tę, nie nadającą się 
na mieszkanie dla ludzi, opieczętował komisaryat. 


— Towarzystwo ratunkowe lwowskie 
udzieliło w ciągu lutego b. r. pomocy w 217 


wypadkach. W tych wypadkach było: nagłych 
zasłabnięć 78, obrażeń cielesnych 129, samo- 


bójstw 5, przypadki obłąkania 2, przewieziono 
65 osób, a to: do szpitala 58, do mieszkania 
4, do stacyi ratunkowej 8. Zachorowało mężczyzn 
150, kobiet 59, dzieci 5. Fałszywych alarmów 


3. Służbę pełniło w tym miesiącu lekarzy do- 
ktorów medyeyny 11. Liczba członków wspiera- 
jących 500. 


Od założenia stacyi ratunkowej w r. 1893 


udzielono pomocy w 12.397 wypadkach. 


— Defraudacya. Dzienniki miejscowe 


donoszą: Znowu defraudacya wskutek życia nad 
stan. Zygmunt Januszewski, urzędnik skarbowy, 
kasyer w dobrach hr. Lanekorońskiego w Czort- 
kowskiem, w Jagielnicy, 
przekraczającą 60.000 zł. i zbiegł niewiadomo 


zdefraudował suine, 


w jakim kierunku. Januszewski zarabiał rocznie 
niemało, bo nietylko był kasyerem kluczowym, 
ale miał również agenturę asekuracyjną i osobną 


płacę ze skarbu jako funkcyonaryusz przy od- 


dawaniu uprawianego w dobrach hr. Lanekoroń- 
skiego tytoniu do jagielniekiej fabryki cygar. 
Dochody te jednak widocznie mu nie wystar- 
czały. Życie nad stan trwało około lat 10. 


— „Rodzina* w Gródku odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 6 b. m. o godzinie 3 popo- 
łudniu w sali magistratu. 


— Kronika prowineyonalna. W Le- 
śniowicach (pow. Gródek) zastrzelił się 26 sty- 
eznia Wasyl Cap, służący właściciela dóbr. Do 
tego rozpaczliwego kroku skłonił go zakaz wy- 
chodzenia na nocne schadzki miłośne. 

W nocy z 26 na 27 stycznia udali się 
Michał Ilezyna, Iwan Dudek, Jan Górski i Mar- 
ein Czop, robotnicy, zajęci przy ścinaniu drzewa 
w lesie, do szynku na Podlesinie, przysiołku 
należącym do Kadłubisk (pow. Cieszanów). Po 
uraczeniu się wódką w karezmie i zaopatrzeniu 
się w ten napój na drogę, rozeszli się wszyscy 
do domu. Około półnecy Iwan Dudek odprowa- 
dził Michała Ilezynę pod jego ogród i tam go 
pozostawił. Dnia następnego o godzinie 6 rano 
znaleziono Michała Ilczynę do tego stopnia zmarz- 
niętym, iż mimo udzielenia mu natychmiastowej 
pomocy przez domowników, około 1 popołudniu 
ducha wyzionął. Na śniegu, gdzie leżał Ilczyna 
były ślady krwi, pochodzące rzekomo ze zranie- 
nia palców o żelazną piłę, z którą on powracał 
do domu. Śledztwo w toku. 

W Kuklińcach obok Zborowa (pow. Zło- 
czów), obwiesił się 28 stycznia na strychu domu 
Eisiga Maurera dragon, Wasyl Bałandiuk. Przy- 
czyna samobójstwa nieznana. 

W Posadzie chyrowskiej (pow. Stare mia- 
sto), znaleziono 29 stycznia w składzie desek 
Hermana Glücka wisielca, w którym poznano 
Jana Słowika, rolnika, około 36 lat liczącego. 
Poprzedniego wieczoru widziano Słowika pijanego, 
zapewne też w nieprzytomnym stanie porwał się 
on na swoje życie. 

W Dębicy na dworcu kolejowym zabity 
został 30 styeznia przez spadający ciężki pień 
drzewa robotnik Józef Szezerbiński, 

Franciszek Srednieki, około 18 lat liczący 
parobezak z Sierakosiee (pow. Przemyśl), wiózł 
z Rybotycz do domu 31 stycznia furę drzewa 
opałowego. Na drodze między Rybotyezami a 
Makową zluzował się na gołoledzi wóz i prze- 
wrócił na Srednickiego, który też znalazł śmierć 
na miejseu. 

Parobek Michał Kowalczuk z Łuhów (pow. 
Dolina), udał się 31 stycznia do lasu gminnego 


celem uzbierania drzewa opałowego. W lesie wy- 
drapał się on najodłę, by prawdopodobnie uła- 
mać kilka gałęzi, noga mu jednak obsunęła się 
a biedak spadł na ziemię tak nieszczęśliwie, że 
od razu ducha wyzionął. 

Dnia 31 stycznia znaleziono na drodze 
polnej w Spytkowicach (powiat Wadowiee) ciało 
zmarłego mężczyzny. Przeprowadzone dochodze- 
nia wykazały, że nieboszczyk pochodził z Ry- 
czowa (pow. Wadowice), nazywał się Jan Su- 
ski, był żebrakiem, epileptykiem. Choroba wzmian- 
kowana spowodowała prawdopodobnie zgon. 

Iwan Hołóbka z Nikłowie (pow. Mościska), 
parobek miejscowego dzierżawcy dóbr Arnolda 
Mischla, wjechawszy dla obmycia wózka, za- 
przężonego w parę koni, pod śluzę, utonął wraz 
z nimi 1 lutego o godzinie 8 wieczorem. Naza- 
jutrz wyciągnięto z wody wózek i konie, trupa 
zaś Hołóbki, mimo starannych poszukiwań, od- 


sprowiczowę i p. Florjańskiego była dobrą. 
Operze też wczorajszej należy się gorące uzna- 
nie ogólne. 


Tow. ludoznaweze. We wtorek 1 b. m. 
odbył się w sali botanicznej na Uniwersytecie 
odczyt p. Żdziarskiego: „O motywach ludowych 
w poezyi Grosławskiego*. Prelegent odczytał część 
swego obszerniejszego studyum nad Gosławskim 
i wykazał, że w „Podolu“ i innych utworach 
tego poety widać jak najwyraźniej przeważny 
wpływ pieśni, legend i podań historycznych ludu 
podolskiego (ruskiego). W ożywionej dyskusyi 
nad tym odczytem zabierali głos pp.: prof. dr. 
Kalina, dr. Krček, dr. Gorzycki, dr. Leciejewski 
i prelegent. 

Koncert kompozytorski p. Izydora 
J. Felliga, z łaskawym współudziałem panny 


naleźć nie zdołano. 

W nocy z dnia 1 na 2 z. m. w Rawie 
rozbił niewiadomy złoezyńca podwójne drzwi, 
prowadzące z cmentarza do zakrystyi cerkiewnej 
i skradł ze skarbonki około 100 zł., a nadto 
korale z obrazu. Zamki rozbitych drzwi były 
bardzo slabe i zepsute, co ułatwiło jedynie za- 
mach na cerkiew. Dochodzenie w toku. 


— W Uniwersytecie kijowskim za 
rozprawy konkursowe na wydziałe prawniczym 
otrzymali pp.: Michał Biernacki medal złoty, 
Witold Jełowicki medal srebrny. 


— Zamachy z pomocą witryolu. 
Mieszkańcy dzielnic wiedeńskich Rudolfsheim i 
Hietzing są od kilku dni bardzo zaniepokojeni. 
Oto w ciągu zeszłego tygodnia jakaś kobieta do- 
konała z pomocą witryolu zamachu na pięć 
osób. Kobiety owej, ci, na których zamachu do- 
konano, wcale nie znają. Urządza je ona zwykle 
wieczorem, co wywołało taki popłoch, że ludzie 
boją się wieczorami wychodzić na ulicę. Jest 
ona niskiego wzrostu, czarno ubrana. W pięciu 
pierwszych wypadkach oblała witryolem tylko 
suknie przechodniów. W zeszły piątek wieczo- 
rem popełniła owa kobieta nowy zamach, który 
atoli już ranił osobę samą. Mianowicie koło go- 
dziny 9 wieczorem oblała witryolem przecho- 
dzącą ulicą właścicielkę sklepu Hoffmanowę i po- 
parzyła ją ciężko w lewy policzek i czolo. Gdy 
na krzyk Hoffmanowej przybiegli przechodnie i 
mieszkańcy z pobliskich domów, tajemnieza ko- 
bieta już źnikła. Policya energicznie śledzi za 
ową kobieta. 


Notatki literacko-artystyezne, 


Annn 


(n) Opera. „Halka“ obchodziła wczoraj 
u nas jubileusz czterdziestoletniego swego istnie- 
nia. Bez gwałtownych efektów instrumentalnych, 
bez odrażających harmonij, bez interwałów nie- 
możliwych do trafienia, umie ona wzruszyć na- 
prawdę i do głębi. Jej płynąca melodya grała 
wczoraj na naszych sereach, jak wielka mistrzy- 
ni, pod której czarodziejską ręką topnieją one i 
na nowo zwracają się do przeszłości — ku prze- 
szłości, w której muzyka mniej filozofowała, ale 


więcej umiała odczuć i prościej a silniej się 
wyrazić... 
Słuchając „Halki“, zaprawdę uczuwamy 


wdzięczność dla jej twórey, że pisał ją dla nas, 
że nie myślał o Europie, tylko o swoich. 
Mniejsza o to, że nie przeszła ona granie Sło- 
wiańszczyzny ; tem więcej naszą pozostała i tem 
więcej wkłada na nas obowiązku, abyśmy ją 
kochali. 

Dowodem miłości, jaką otaczamy ją nie- 
zmiennie, było wczorajsze przedstawienie: sala 
zapełniona publicznością szczelnie, wrażenie, ja- 
kiemu tak łatwo ulegamy słuchając jej, entu- 
zyazm, obudzający się przy każdym z piękniej- 
szych numerów opery. A „piękniejszych* jakże 
tu wiele — zaiste piękniejszych od tylu, tylu 
rzeczy, których słuchać musimy poza „Halką*! 
To też wśród publiczności z galeryi dawał się 
słyszeć niejeden okrzyk: autor! Nie mogąc tego 
brać za naiwność, boć najszersze sfery wiedzą 
dziś, że autor już od dwudziestu pięciu lat nie 
żyje, bierzemy to po prostu za objaw zachwytu, 
skierowany ku kompozycyi a nie umiejący się 
inaczej wyrazić. 

Spiewacy jednakże byli wczoraj również 
przedmiotem gorącego przyjęcia, i słusznie, bo 
Florjański spiewał ślicznie: i dumkę (powta- 
rzaną) i scenę w drugim akcie, którą może je- 
szcze wyżej stawiamy, jako wybuch tempera- 
mentu spiewackiego, zachwycającego zarówno 
ogniem, jak i dźwiękiem głosu. P. Kasprowi- 
czowa nadzwyczaj dobrze usposobiona pod ka- 
żdym względem, wydawała tony tak miękkie i 
szlachetne w swym dźwięku, z takim zapałem 
i przejęciem zaśpiewała całą partyę, że słucha- 
liśmy jej od początku do końca z jak najżyw- 
szem zajęciem. Artystce należało się to nieza- 
przeczenie, aby w jubileuszowem przedstawieniu 
„Halki* wzięła udział — ona, co tyle razy ją 
na naszej scenie odtwarzała, ona, będąca podporą 
opery tutejszej. Więc słusznie spotkał ja ten za- 
szczyt. Nie zmienia to swoją drogą zaintereso- 
wania, z jakiem będziemy przysłuchiwać się 
„Halce* p. Arklowej, skoro ją kiedyś zaspiewa. 

Dzięki pannie Bohussównie, oraz pp. Je- 
rominowi, Górskiemu i Kiczmanowi, chórom, or- 
kiestrze i „baletowi*, całość otaczająca p. Ka- 


„Isabelli Raffay“ artystki operowej i nauczy- 
cielki spiewu z Wiednia i pp. W. Cz., odbędzie 
się w sobotę 5 b. m. w sali „Klubu pocztowe- 
go*. Program obejmuje następujące utwory p. 
F.lliga: Hymn ku uezezeniu „Jubileuszu Ce- 
sarskiego“ F. dur. na 8 głosowy chór miesza- 
ny z akompan. fortepianu; „Au Edom“ Lied 
Solo wykona p. J. Raffay art. oper.; „Fragment 
z Kupca Weneckiego* partyi Antoniusa odspie- 
wa pan W. Cz.; „Harfner* Lied odspiewa p. 
J. Raffay; „Halleluja“ ©. dur ustęp C. moll na 
chór mieszany z towarzyszeniem organów. Duet 
odspiewają panna 0. Boczmanówna i pan K. 
Krzaklewski, a solo altowe panna A. Piasecka, 
Koncert odbędzie się pod osobistem kierowni- 
ctwem kompozytora p. Izydora J. Felliga z ła- 
skawym akomp. pana L. Kaparnika. 


W Krakowie przedstawiono z powodze- 
niem zajmującą sztukę Herzla p. t.: „Nowe 
Ghetto“. Autor traktuje w niej bardzo objekty- 
wnie sprawę żydowską, posiadającą wszędzie 


takie doniosłe społeczne znaczenie. 


„Revue de Paris“ ogłasza niezmiernie 


ciekawy pamiętnik Blowitza od r. 1872—1876. 
Wiadomo, że sławny korespondent Timesa ode- 
grał wielką rolę za kulisami polityki francuskiej 
i był świadkiem naoezuym wielu wypadków; 
ścisłe zwłaszcza stosunki łączyły go z Thiersem, 
to też pamiętniki jego będą ciekawym i ważnym 
dokumentem do współczesnej historyi. 


7 teatru. Z powodu wielkiego powo- 


dzenia danz: będzie jutro we czwartek (zamiast 
opery) po raz trzeci „Dzwon zatopiony“. W so- 
botę wznowioną będzie wielka opera Mayerbeera 


„Hugonoci* z panią Arklowa, Camilową, Bohus- 


sówną pp. Floryańskim, Górskim, Jerominem, 
Paszkowskim i Malarskim, w głównych par- 
tyach. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 


dyrekeya dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we środę po raz drugi „Dzwon za- 


topiony“, baśń dramatyczna w 5 aktach. 


W czwartek i piątek po raz trzeci i czwarty 
„Dzwon zatopiony *, baśń dramatyczna w 5 aktach 


Gerharda Hauptmana. 


W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej : „Grochowy wieniec“ czyli „Ma- 
zuty w Krakowskiem*, komedya w 4aktach ze 
spiewami Antoniego Małeckiego. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 


pierwszy w tym sezonie „Hugonoci*, wielka 


opera w 4 aktach Mayuerbeera. Występ Teresy 
Arklowej, Jadwigi Camilowej, Władysława Flo- 


ryańskiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromi- 


na i Władysława Paszkowskiego. 

W . niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Świerszczyk za piecem“, opera w 8 
aktach Goldmarka po cenach zniżonych. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Gal. Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów, 2 marca. 


XXXIII. walne zgromadzenie Rady o0- 
gólnej c. k. galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego w obecnosci 150 członków za- 
gaił dziś JE. książę Adam Sapieha, prezes. 
W zgromadzeniu wzięli udział JE. książę 
Eustachy Sanguszko, JE. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni. W mowie swej wste- 
pnej podniósł przewodniczący książę Adam 
Sapieha, iż Towarzystwo rozwija się po- 
myślnie. O rozwoju świadczą nowo zawią- 
zane oddziały drohobycki i kamionecko- 
złoczowski. Książę prezes zaznaczył przy 
tej sposobności, że Towarzystwo współdziała 
skutecznie wspólnie z innemi Towarzystwa- 
mi, jakie w kraju w ostatnich czasach po- 
wstały, mianowicie: Towarzystwo Kółek rol- 
niczych, Towarzystwo sadowniezo-ogrodni- 
cze i t. d. 


Następnie przedstawił JE. ks. prezes 
zgromadzonym przedstawiciela Rządu radcę 
Dworu hr. Łosia. 

Sprawozdanie Komitetu z czynności za 
rok 1897, przedłożone przez sekretarza p. 
Skrochowskiego przyjęto do wiadomości, po- 
czem przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z czynności oddziałów, przedłożone przez p. 
M. Onyszkiewicza. Sprawozdawca przedsta- 
wit, iż obecnie Towarzystwo liczy 27 oddzia- 
łów; liczba członków wynosi 7.439. 

Sprawozdanie komitetu, z powodu bra- 
ku miejsca musimy odłożyć do jutrzejszego 
numeru. 

Wnioski referenta co do zatwierdzenia 
utworzenia się oddziału drohobyckiego, tu- 
dzież co do utworzenia się oddziału brodzko- 
złoczowskiego, kamioneckiego z siedzibą w 
Kamionce przyjęto bez rozprawy. 

Z kolei dr. H. Pawlik, profesor wyż- 
szej szkoły rolniczej w Dublanach wygłosił 
bardzo zajmującą rzecz o organizacyi pro- 
dukcyi i handlu masła, w ostatnich 80 la- 
tach. Prelegent przedstawił historyczny ro- 
zwój przemysłu mleczarskiego, który w kra- 
ju naszym, mimo iż ongi „płynął mlekiem 
i miodem* jednak weale nie był rozwinięty; 
przedewszystkiem trudnili się i trudnią tym 
handlem izraelici. W r. 1888 wnieśli w Sej- 
mie krajowym pp. Struszkiewiez i Tadeusz 
Langie wniosek w sprawie podniesienia mle- 
czarstwa, skutkiem czego był szereg wnio- 
sków komisyi gospodarstwa krajowego nastę- 
pnie przez Sejm zatwierdzonych. Między in- 
nemi uchwalono wówczas utworzenie posady 
krajowego instruktora mleczarstwa, urządza- 
nie kursów mleczarstwa w krajowych, niż- 
szych szkołach rolniczych it. d. Powstał też 
następnie specyalny organ dla mleczarstwa 
p. t. Przegląd mleczarski. Obecnie w kraju 
liczymy 3 mleczarnie parowe, 10 mleczarń 
włościańskich zbiorowych, 1 mleczarnię kie- 
ratową (we Lwowie) i około 60 mleczarń 
na obszarach dworskich. 

Z kolei p. Mieczysław Onyszkiewicz 
przedstawił sprawę nawozów sztucznych. — 
W dyskusyi na ten temat zabierali głos pp: 
prof. Pomorski, Jaroszyński, który użalał się 
na niedogodności transportowe na kolejach 
wschodnio-galicyjskich, dalej p. Romer, Mo- 
szyński i Hodoly. 

P. Stanisław Brykczyński przedstawił 
następnie sprawę organizacyi handlu trzodą 
chlewną. 

Po szczegółowem przedstawieniu, że 
handel nierogacizną w kraju naszym nie ro- 
zwija się tak, jakby ewentualnie rozwinąć 
się mógł, przypomniał referent do uchwały 
wnioski postawione w Sejmie krajowym przez 
komisyę gospodarstwa krajowego. 

Wnioski te opiewają : 

1. Wzywa się c. k. Rząd, aby sprawy 
tyezgce się zarazy pyskowo-racicowej trakto- 
wał jako nagłe i jak z jednej strony otrzy- 
mawszy doniesienie gminy o wybuchu zara- 
zy, władza powiatowa bezzwłocznie delego- 
wała weterynarza, bez wzgłędu na koszta, 
celem wydania zarządzeń policyjno-weteryna- 
ryjnych, tak z drugiej strony otrzymawszy 
doniesienie o wygaśnięciu zarazy, zarządziła 
natychmiast co potrzeba, celem otwareia gmi- 
ny. Zeby c. k. starostwa celem szybkiego 
odwolania zamknięcia okręgów i stacyi ła- 
dunkowych — były obowiązane telegraficznie 
zawiadamiać e. k. Namiestnietwo, jak ró- 
wnież inne władze. 

2. Aby nie uważał za zarażone całych 
powiatów sądowych lub politycznych wzbra- 
niając wywozu trzody lub bydła rogatego — 
jeżeli tylko kilka lub kilkanaście gmin w 
powiecie jest zapowietrzonych, a tem samem 
nie zamykał targów — dowolnie interpretu- 
jąc ustawę weterynaryjną z dnia 29 lutego 
1880 r. jak również rozporządzenia Ministe- 
ryalne z dnia 8 grudnia 1886 r. 

3. Nie przeszkadzał w pedzeniu lub 
wożeniu na targi bydła rogatego i nieroga- 
cizny z gmin wolnych od zarazy po drogach, 
na których nie ma obawy zarażenia trans- 
portu. 

4. Zarządzał dokładne (scisłe) zamknię- 
cie i kontumaeyę pojedyńczych gospodarstw, 
części gmin albo nawet i całych gmin (mi- 
nimalny rejon zapowietrzony) o ile możno- 
ści zaraz przy pojawieniu się zarazy. 

5. Wyjednał w drodze konstytucyjnej 
zmianę ustawy weterynaryjnej z dnia 29 lu- 
tego 1880 r. a jeżeli to w krótkim czasie 
okaże się niemożliwem, wydał rozporządzenie: 

a) celem przymusowego zarażenia by- 
dła w minimalnych okręgach zapowietrzo- 
nych — w miarę jak dokładna kontumacya 
i izolowanie tychże będzie przeprowadzone. 

b) odszkodowania z -unduszów pań- 
stwowych 75 pre. wartości szacunkowej za 
każdą sztukę, która by zginęła skutkiem za- 
szczepienia zarazy pyskowo-racicowej. 

6. Zmienił w drodze rozporządzenia mi- 
nisteryalnego — obowiązujące dzisiaj prze- 
pisy paszportowe — zamieniając paszporta 
ogólne dla trzody chlewnej na paszporta in- 
dywidualne. 

7. Postarał się, ażeby e. k. rządy kra- 
jowe przy wydawaniu zarządzeń mających na 
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wódki w Galieyi. W mie- 

1898 wywarzono w 571 
1,202.956 do wyrobu oznaj- 
holu. Mianowicie było w ru- 
(109 okręgu skarbowym tarnopolskim 
(LOGI A ).365 stopni alkoholu), brodzkim 70 
skim 60 p ortkowskim 48 (851 085). żółkie- 
ony un. 12), jarosławskim 24(218.789). 
(689 108 im 30 (444.790). brzeżańskim 67 
se ). rzeszowskim 36 (405.960), stanisła- 
een??? (398.108), krakowskim 9 (94.400), 
(238.300 9 (215.153), samborskim 18 
28 (214 N: Sanockim 27 (252.307), tarnowskim 
owieki, o 9) „Przemyskim 22 (170.875), wa- 
(39 agat 18 (132.980), nowosądeckim 6 


102,880 stopni alkoholu), 


+a Wyrób piwa w Galieyi. W mie- 
121 pa iu 1898 ogółem było w ruchu 
hektolitny oY: w których wywarzono 192.042 
było w „Piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
W ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
br AM 3.919 hektolitrów i w okręgu 
(8.445 h 12 (7.194 hekt.). rzeszowskim 10 
stanisa xt), tarnopolskim 10 (4.802 hekt.), 
ckim 7 owskim 8 (5.284 a. wadowi- 
lowygij (1208). sanockim 7 (3.705 hekt.), 
(1.5037 eckim 6 (2.666 hekt.), ezortkowskim 6 
akow Kt), samborskim 6 (2.274 hokt.), 
264g in 5 (2.988 hekt.), lwowskim 5 
możę ct). tarnowskim 5 (23.386 hekt.), 
(4.939 skim 4 (1.762 hekt.), przemyskim 8 
tów), packt), żółkiewskim 2 (330 hektoli- 
we fi, 7 „mieście Krakowie 3 (4.666 hekt.), 
Wowie 3 (5.810 hektolitrów). 


Sigen „A È Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 

al Jczniu 1898 wynosiła produkcya soli 
Zz a 140.333 cent. metr., sprzedaż zaś 
mięgią 119.818 cent. metr. W tym samym 
centy. r 1897 wynosiła produkcya 139.757 
Contr. Metr., sprzedaż zaś z zapasów 120.500 
Saa Z porównania wypływa, iż w mie- 
Centr, „„ miu 1898 r. wyprodukowano o 576 
Metry Metr, więcej, a sprzedano 0 1.182 cent. 
r 18977 ch mniej niż w tym samym miesiącu 
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30. Nafta kaukazka transito Tryest 


35 , 
do AŻ galicyjska przeźroczysta 16°— 


REN fo 


Targ zbożowy, 


1 Lwów, 2go marca. Pszenica 10:60 do 
lecz; żyto 7:50 do 7:80, owies 6:75 do 7:10, 
BR 6— do 650, rzepak 10:80 do 
dg]. Stoch 6:75 do 7*—, wyka 5.30 do 
Lig kon sienie Diane = do =, MEG 
8. > bobik 5-75 do 6-—, hreezka 7-50 do 
do 18. Onieczyna czerwona galicyjska 35:— 


16 x biała —— do ——, tymotka 
Wiza 00 22°—, anyż —— do ——, kuku- 
5:80 Stara —— do —'—, nowa 5'50 do 
24 5ę Kamel stary —— do ——, nowy 
9. Wo —— do ——, spirytus gotowy 


War 10 17-50, na termin 15-7 do 16-25, 
anty _. JE A 


m | 1.5 
OSTATNIA POCZTA 
e 


Garen, Minister spraw zagranicznych hr. 


More „xl, Powrócił w poniedziałek wie- 
udapesztu do Wiednia. 

Canyon Pałacu Ministerstwa spraw zagrani- 

obiąq iedniu odbył się w niedzielę 

Wikto Cześć Najd. Arcyksięcia Ludwika 


Ramier; rabina Gołuchowska musiała u- 
tóręgo iwić nieobecność swego małżonka, 


dapęszęjąć WI urzędowe zatrzymały w Bu- 
N. W. Tagblatt donosi: Wezoraj od- 
„W parlamencie poufna narada, w 
1il udział pp. Abrahamowicz, Kra- 
TWorski i hr. W. Dzieduszycki. P. 
konf eney; J ‚Töwniez miał wziąć udział w 
w A nie przybył z tego powodu. że 
Ówęzag „| Saleburskiego nie była jeszcze 
amkniętą. Zebrani zgodzili się na 
627 zaniechać żądania ponownego 
m OWisko 8 czasowego prezydyum Tzby, a 
Zn? czło Prezydenta należy oddać jedne- 
aje g; 


dy de Się nków katolickiej partyi ludowej. 
Rość 
hocha, 


lec, że postawiona będzie na go- 
dzig 
tusz 


Prezydenta Izby kandydatura p. Eben- 


Czeski 
miki, ao koła poselskie, jak twierdzą 
8 p. Kath 7620 opieraja sie kandyda- 
reina na prezydenta Izby, twier- 


Bepne —— do ——, bób —— doj 


dzą bowiem, iż Kathrein zrzekłszy się nie- 
spodziewanie w krytycznej chwili prezyden- 
tury Izby i porzuciwszy większość, działał, 
być może przezornie, ale że krok ten nie 
był właściwy i nie odpowiadał karności 
stronnictwa. 

W tych dniach zwołany ma być do 
Wiednia komitet wykonawczy prawicy. 


Ambasador austro-węgierski w Kwiry- 
nale, baron Pacetti, dał w poniedziałek świe- 
tny bankiet na cześć hr. Turynu. W ban- 
kiecie wzięli udział przedstawiciele arysto- 
kracyi rzymskiej i prezydent miasta. 


Z Prościejowa w Czechach donoszą, że 
poseł Berner (socyalista) zwołał tam na po- 
niedziałek zgromadzenie wyborcze. Na zgro- 
madzenie obok soeyalistöw, przybyli także w 
wielkiej liczbie okoliczni włościanie, a kiedy 
poseł Berner rozpoczął mowę, jeden z nich 
krzyknął: „My nie potrzebujemy nauki od 
gwałtowników i rozbójników z Rady pań- 
stwa, precz z nimi!* Powstało ogromne za- 
mięszanie, przyczem chłopi bardzo silnie po- 
bili Bernera, wołając: „Masz za Abrahamo- 
wieza!“ 

Na zgromadzeniu byłych studentów au- 
stryackich Uniwersytetów, odbytem onegdaj 
w Meranie, uchwalono jednogłośnie rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd do zniesienia zakazu 
noszenia barw i złagodzenia kary dla rele- 
gowanych studentów. 


Z Budapesztu telegrafują: Dnia 28 lu- 
tego wezwał Najj. Pan do siebie ministra 
spraw wewnętrznych celem wysłuchania je- 
go raportu o ruchu agrarno-socyalistycznym. 
Minister mógł donieść Monarsze, że nadcho- 
dzące od tygodnia sprawozdania stwierdzają 
znaczne uspokojenie umysłów i zmniejszenie 
się ruchu. 

Minister handlu Daniel otrzymał order 
Korony żelaznej pierwszej klasy. 

W Izbie deputowanych minister spra- 
wiedliwości Erdely zawiadomił, iż zarządził 
wypracowanie nowej ustawy prasowej. Mini- 
ster już od dawna pragnie zreformowania 
tej ustawy, gdyż wprost do nie zniesienia 
jest stan, jaki się z czasem wytworzył. Oto 
przed sądem jako oskarżeni o przestępstwa 
prasowe stają ludzie, którzy nigdy nie mieli 
pióra w swem ręku. Minister z radością 
stwierdzić może pomyślny rozwój prasy co- 
dziennej i wcale nie podnosi zarzutu z tego 
powodu, że przeważnie dzienniki te są przed- 
siębiorstwami czysto finansowemi, obliczone- 
mi na zysk, ale sądzi, że pragnąćby nale- 
Żało, aby prasa mogła być wyrwana z walki 
konkurencyjnej wielkiego kapitału. 


Papież Leon XTII. obchodzi w dniu dzi- 
siejszym w najlepszem zdrowiu 89 rocznicę 
Swych urodzin. — Ojciec św. postanowił od- 
być konsystorz w drugiej połowie marca, a 
mianowicie 21 albo 28 marca. — Dzisiaj 
przyjmie Ojciec św. życzenia kolegium kar- 
dynałów z powodu 20 rocznicy swojej koro- 
nacyi i rocznicy urodzin. Według wiadomo- 
ści, jaką odbiera Polit. Corresp., w przemo- 
wie swojej poruszy Papież nieprzyjazne de- 
monstracye przeciw Watykanowi, urządzone 
niedawno przez uczniów uniwersytetu w Rzy- 
mie i stwierdzi, iż wywarły one na niego 
najprzykrzejsze wrażenie. — W dniu jutrzej- 
szym odbędzie się w kaplicy Sykstyńskiej 
Watykanu uroczyste nabożeństwo z powyż- 
szego powodu, w którem wezmą udział 
członkowie kolegium kardynalskiego oraz za- 
graniczni dyplomaci, uwierzytelnieni przy 
Stolicy Apostolskiej. 


Sejm prowineyonalny Księstwa Po- 
znańskiego zwołano na 15 marca. Cesarz za- 
mianował naczelnego prezesa barona Wila- 
mowitza królewskim komisarzem. starostę 
krajowego Dziembowskiego (Niemiec) mar- 
szałkiem, a p. Teodora Zöltowskiego wice- 
marszałkiem sejmu. 


Przed kilku dniami cesarz Wilhelm 
przyjmował deputacyę miasta Metz, która 
złożyła mu podziękowanie za usunięcie wału 
fortecznego, który przeszkadzał rozwojowi 
miasta. W przemowie do deputacyi powie- 
dział cesarz: „Cieszy mnie, że mogłem zgo- 
dzić się na usunięcie wału fortecznego. Jest 
to dowodem, że pokojowi nie zagraża żadne 
niebezpieezeistwo.“ 


Los projektu marynarskiego w komisyi 
budżetowej parlamentu niemieckiego, już zde- 
cydowany. Po obradach komisyi nie ma ża- 
dnej wątpliwości, że projekt przejdzie w peł- 
nej Izbie ogromną większością, ponieważ cen- 
trum stanęło w tej sprawie po stronie rzą- 
du. Przywódca tego stronnictwa dr. Lieber 
wniósł tylko poprawkę eo do septenatu, mia- 
nowicie w tym kierunku, iż koszta budowy 


wynosić 474 milionów marek tytułem jedno- 
razowych wydatków i nadto 28 milionów 
marek rocznie. — Jeżeli przy pomocy tych 
funduszów nie będzie można ukończyć budo- 
wy żądanych okrętów przed upływem 1904 
roku, ma być budowa okrętów prowadzoną 
dalej i po roku 1904, ale tylko z pomocą fun- 
duszów obecnie wyznaczonych. Z upoważnie- 
nia kanclerza oświadczył admirał Tirpitz, że 
rząd gotów jest zgodzić się na możliwe u- 
stępstwa formalne, byle tylko budowa okrę- 
tów w granicach, zakreślonych w projekcie, 
została ukończoną w oznaczonym czasie i by- 
le rządowi dano rękojmię, że flota i nadal 
będzie utrzymaną w stanie odpowiednim. — 
Przywódca stronnictwa narodowo-liberalnego 
Bennigsen, konserwatystwa Massow, wolno- 
konserwatysta hr. Arnim, zgodzili się na po- 
prawki Liebera. 

Poseł ks. dr. Jażdżewski, oświadczył 
się jak wiadomo przeciw projektowi, zazna- 
czając przytem wyraźnie, iż deklaracyę swą 
składa z upoważnienia całego Koła polskiego. 

Germania pisząc o oświadczeniu dr. 
Liebera wprawdzie nadmienia, iż poseł ten 
mówił w komisyi od siebie nie w imieniu 
centrum, przeto centrum ma jeszcze ręce 
wolne, ale z całego położenia sprawy oraz 
z”tonu Germanii widać, że centrum pójdzie 
za swoim przywódcą. 


Jestto zwrot nagły, gdyż jeszcze przed 
kilku dniami zdawało się, że i Lieber i cen- 
trum oświadczą się przeciw projektowi w tem 
brzmieniu, w jakiem go przedłożono, i ztego 
właśnie powodu obiegały wieści o możliwem 
rozwiązaniu parlamentu. Przypuszczają, że Lie- 
ber uzyskał pewne ważniejsze ustępstwa na po- 
lu kościelnem, prawdopodobnie co do powrotu 
Jezuitów, lecz są to rzeczy jeszcze niepewne. 

Berlińskie pisma hakatystyczne nazy- 
waja deklaracyę posła Jażdźewskiego prze- 
ciw projektowi marynarskiemu grubym błę- 
dem politycznym. 


Z Konstantynopola donoszą, że obecny 
komendant armii tessalskiej, Edhem ba- 
sza został mianowany naczelnym dowódzcą 
wszystkich wojsk zgromadzonych w półno- 
cno -zachodniej Macedonii, dokąd bezustan- 
nie są wysyłane nowe oddziały. 


Z Paryża donoszą, że w sprawie poje- 
dynku mającego nastąpić między pułkowni- 
kiem Henry a Picquartem, nastąpiła zwłoka 
w skutek tego, że stan zdrowia pierwszego 
z wymienionych nie pozwala mu stanąć do 
walki. 

Jeden z organów oddanych Esterha- 
zemu pisze, że Esterhazy prosił ministra 
wojny o pozwolenie, aby wolno mu było wy- 
zwać Piequarta na pojedynek. Minister wojny 
dał to zezwolenie, wskutek czego hr. Feuil- 
lant i major Ducasse udali się w charakte- 
rze sekundantów do Piequarta. Pułkownik 
Henry zgodził się na to, aby Esterhazy 
pierwszy zaspokoił swe pretensye do Pic- 
quarta — zwłaszcza po tem, co Picquart 
mówił o Esterhazym w przebiegu procesu 
Zoli. Pytanie jednak, czy Piequart przyjmie 
to wyzwanie. — Pisma sprzyjające Esterha- 
zemu, twierdzą, że Esterhazy ze względów 
prawniczych zrezygnował z pociągnięcia do 
odpowiedzialności swych oskarżycieli. 


Dnia 3 marca odbędą się w Londy- 
nie wybory do rady gminnej. Jak wiadomo. 
olbrzymia stolica tworzy obecnie osobne hrab- 
stwo; nie zatem dziwnego, że wybory te 
choć nie są natury politycznej, nabierają zna- 
czenia wypadku doniosłego; w tym zwła- 
szeza roku posiadają one pierwszorzędne zna- 
czenie. Cały gabinet stojący zwykle w ta- 
kich sprawach na uboczu, bierze udział w 
walce wyborczej, przyznając otwarcie swoją 
syınpatye dla jednej ze stron walezących. 
Londyn jest na wskróś miastem konserwa- 
tywnem; z 62 posłów, które wysyła do par- 
lamentu, 8 tylko należy do stronnictwa li- 
beralnego. Obecne wybory do rady hrab- 
stwa mogłyby jednak kiedyś zmienić ten 
stosunek, gdyby wypadły w duchu radykal- 
no-politycznym ; stąd taka olbrzymia agitacya 
z obu stron. 

Do wałki stają umiarkowani, których 
popiera rząd, tudzież postępowi, z któ- 
rymi ręka w rękę idą ludzie polityczni jak 
lord Rosebery, b. premier i Asquith, b. mi- 
nister, oraz polityczne stowarzyszenie „Fa- 
bian society*, do którego należą umiarkowa- 
ni socyaliści, tak zwani socyaliści frakowi. 
Walka dotąd toczy się między temi stronni- 
etwami na polu ekonomieznem; pierwsi są 
za powolnemi reformami i za oszczędnością, 
drudzy pragną olbrzymich inwestycyj i ob- 
jęcia przez miasto bardzo ważnych instytu- 
cyj i zakładów. W gruncie rzeczy chodzi je- 
dnak jeszcze o cos ważniejszego, co tłóma- 
czy zajadłość wyborczej kampanii: otóż dą- 
żeniem umiarkowanych ma być zmiana ist- 
niejącej administracyi lokalnej londyńskiej, 


okrętów, uchwalone aż do roku 1904, mają | w ten sposób, aby zamiast jednej rady gmin- 


nej reprezentującej cały Londyn, powstało 
kilkanaście rad giminnych, a tylko niektóre 
sprawy ogólnej natury należałyby do cen- 
tralnej rady. W ten sposób liberalno-poste- 
powe stronnictwo pozbawione takiego ogni- 
ska jak dotychczasowa rada hrabstwa, do re- 
szty straciłoby jeszcze wpływ. Oto powody, 
dla których wybory jutrzejsze posiadają takie 
znaczenie.) 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 2 marca. (Tel. pryw.) Wezo- 
raj z powodu wystawienia w teatrze miej- 
skim sztuki „Nowe gheto“ zaszły demonstra- 
cye. Rzucono mianowicie wieniec cebulowy 
na scenę a publiczność demonstracyjnie opu- 
ściła teatr. Wznoszono także okrzyki nie- 
przyjazne dyrekeyi teatru. Demonstrowano 
również przed mieszkaniem dyrektora. Podczas 
przedstawienia, scene policzkowania katolika 
przez Żyda zagłuszono gwizdaniem i tupa- 
niem. 


Wiedeń, 2 marca. Najj. Pan udzielił 
Najwyższej sankcyi projektowi ustawy krajo- 
wej w sprawie poboru w mieście Sniatynie 
aż do końca r. 1910 dodatków gminnych od 
konsumcyi spirytualiów i piwa. 


Wiedeń, 2 marca. W stanie zdrowia 
Najdost. Cesarzewiczowej - Wdowy Stefanii 
nie zaszła od wczorej Żadna zmiana. Można 
wszakże mówić o pewnem polepszeniu. 

Stan ogólny księżnej Klementyny Ko- 
burskiej jest mniej więcej jednakowy. 

Wiedeń, 2 marca. Biuletyn, wydany 
dzisiaj rano o stanie zdrowia Najd. Cesarze- 
wiezowej- Wdowy Stefanii opiewa: Wezoraj- 
szy dzień minął spokojnie, zmiany w tem- 
peraturze ciała były nieznaczne. Wieczorem 
gorączka podniosła się do 39%, dzisiaj rano 
spadła znowu. Nie można było stwierdzić 
dalszego rozszerzenia się zapalenia. Stan sił. 
zadowalający. 

Wiedeń, 2 marca. Według wydanego 
dzisiaj rano biuletynu, księżna Klementyna 
spała wiele dzisiejszej nocy. W stanie pra- 
wego płuca nie zaszła żadna zmiana. Zapas 
sił ciągle jeszcze dostateczny. 


Wiedeń, 2 marca. Przybyła tu księżna 
Marya Ludwika bułgarska. 


Wiedeń, 2 marca. Jeden z dzienników 
doniósł pod dniem 27 lutego, jakoby Mini- 
sterstwo sprawiedliwości ze względu na to, 
iż doręczanie stronom pism sądowych pocztą 
jest połączone z trudnościami, miało zarządzić, 
iż doręczanie tych pism ma być poruczone 
jak. dawniej woźnym sądowym za wynagro- 
dzeniem. W obec tego oświadcza Wiener Zig., 
że podobny reskrypt nie istnieje. 

Czerniowce, 2 marca. W uchwalonym 
przez Sejm adresie do Korony. podniesiono, 
że pod panowaniem Najj. Cesarza Franci- 
szka Józefa I. Austro-Węgry powstały do 
nowego życia w dawnej potędze, lecz od- 
młodnione. Pięćdziesiąt lat właśnie temu. 
jak Bukowina otrzymała z łaski Monarchy 
jako księstwo cenny podarek samoistności. 
Dzięki temu, niemniej dzięki autonomii, mo- 
gła Bukowina rozwijać się samoistnie w gra- 
nicach nakreslonych jednością Państwa. Adres 
kończy się wyrażeniem hołdu dla Najj. Pana 
i Najw. Dynastyi, 

Turyn, 2 marca. Najj. Cesarzowa au- 
stryacka przybyła tutaj wczoraj na dwu- 
dniowy pobyt. 

Ateny, 2 marca. Policya schwytała 
wspólnika Kardicisa. Nazywa się Giorgi i 
jest robotnikiem z Macedonii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2go marca 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152:60, Węgierskie akcye kredytowe 384 —, 
Akcye anglo-austryackie 161:50, Akcye ban- 
ku Union 304—, Kredytowe ziemskie 458°—, 
Kredyty 365'75, Akeye kolei południowej 
80:25, Losy tureckie 59:20, Akcye kolei 
państwowej 340°50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 302°—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 136°—, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:70, Akeye kolei Eben- 
tal 263°—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 21950, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122:50, Akcye banku związkowego 
267:50, Rubel papierowy 1:27:50. Wegier- 
ska renta papierowa 99-60, Rimurania 24150. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Józef Herzig 


otworzył biaro we Lwowie, przy ul Podlew- 
skiego l. 7 (obok placu Smolki). 246 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. Hescheles 


b. sekundaryusz na klinikach prof. Neumana, Ka- 
posiego i Langa, ord. od 10—12 i od 3-5 pp. 
ul. Kopernika 1. 26. 240 


EEEE U > md 
Wilhelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 
helma aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej 
jest w każdej aptece po cenie 1 zł, a. w. za paczkę 
do nabycia. 


Kantor wymiany 


ces. król. uprzyw. 


valio, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety |, 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Preyjecha!i de Lwowa 
dnia 2 marca 1898 


HOTEL GEORGE. 

PP. Hr. Szembek z Poznania, T. hr. Dzie- 
duszyeki z Nieesłuchowa, Z. Jaroszyński z Błudnik, 
R. Kniaź Puzyna z Piadyki, E. hr. Dzieduszycki z 
Izydorówki. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. hr. Krasieki z Krakowa, F. hr. Czos- 
nowski z Ożomli, W. Struszkiewicz z Wiednia, M. 
Krzysztofowiez z Załucza, A. Wiesłołowski z Preli- 
pezee, 8. Dembiński z Pełkin. 

HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. A. Strzelecki z Kukizowa, M. Hulinkowa 
z Chłopiatyna, W. Zurowski z Myczkowie, F. Stanek 
z Wiszenki, hr. Grocholski z Rożysk, E. Torosie- 
wiez z Słobody rung. 

HOTEL BELLEVUE: 

PP. 8. Singer z Wiednia, S. Rutkowski z 
Stanisławowa, J. Kumala z Krakowa, A. Kawałek z 
Husiatyna, K. Kruszczyński z Wołynia, M. Nadzie- 
jowski z Warszawy. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


do Lwowa 


2 Podwołoczysk na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

2 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Orłowa 
Uhabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chaböwki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 

Z Tekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- 
łusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 
ezki, Mezö Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suezawy, 
Radowies, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Körösmezö, 
Husiatyna, Kalusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro- 
dów na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny a 

Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów ni 
dworzec Podzamcze 

Z Ilekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezö - Laborca, (Pesztu), 
przez Frzemyśl 

Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 
działku) Nowosielitzy, Kafusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwoloezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyezyniee, Poedwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody rung., Körösmezö, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod- 
wysokiego na dworzec główny, 

Że Stryja, Chyrowa 

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Eałasia 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo -europejskiego). 


ociąg 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami, — Biuro informaey;ne c. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych. sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jezdy i cozkłady jasiv w formacie kieszonkowym 


posp. | osob. 


| sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad 
i łowa przez Tarnów 
— | 5:20 || Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 


9:20 | Do 


ze Lwowa 


"Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, R 


| Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. 
rzezia, 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główneś? 
Podwysokiego o. Kim 
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowie®, 
olunga, Suczaw 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
Podwysokiego 
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethü, 
dowiee, Suczawy Nad 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa 3 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, 
Busiatyna, Podwysokiego 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, 
Husiatyna, Podwysokiego oth 
Ickan (Jass, Galaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Ser og 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główa z 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzame 
Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, ie 
(Jass, Gałacza Bukaresztu) prać 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej P 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzes 
lub Tarnów 
Stryja 
Jarosławia. 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
Laborez (Pesztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworea głównego. 

Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Hałuszś. 

Tarnopola z dworca Podzamcze. 

Janowa Sue 

Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, 5 d 
parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 2 hyro” 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) AT 

| wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza is bow 
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Cha 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 180. 

Podwołoczy:k i Brodów z dworca głównego, Kopyozyý™ 

i Husiatyna. 

' Do Podwożeczysk i Brodów z dworca Podzameza, Kopye2Y 

Husiatyna. 36 

: Czas środkowo-europejski różni sie od ozasu lwowskiego LĄ 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejs""" 
12 godzinie 38 minut ezasu lwowskiego. aori 

0 


Brodów z dworca Podzamaż 


Do 


Do Kopyczy nie 


Kopyczyśi 
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Cennik | a łacą żądają P 7 płacą żądają j | FB we" płacą = 
EC JE „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.50 163.50 Gal. poż. kraj. z r.1873 za 100zł.ópr. —.— —.— | Uzerw. krzyża węg. tów. 9 Zi. . _ 5 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej! 7 „ 1860 A 500 zł. ORG Be: 143.60 144.601 „ 3 5 ` „ 189, , TA —.-- —.— Í Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 27.50 A 
ow do2 maica.1308 m ; „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.50 16150| „ „ „n „ 1893 „200korApr. 97.85 98.75] Salma 40 zł. mk. . . . . -o 88 28.50 
SĘ i płacą żądają 5 „ 1864 po 100 zł. .19150 192.50] „ obl. prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.— 98.95] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 7.50 2060 
less star walutą austr. z „ 1864 po 50 zł. . . .191.— 192.—| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . - 79 60m 
> y ę. zł. et. zł. ctl] Listy zast. domen. państw. po 120 |. 100zł. 4 pre . . . . . . . 96— 9640| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-— „g,— 
si: zł. 5 pre. . . «. . . . . 158.50 154.30] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— » n Tryestu100zł.mk4'/ępr. 160— "> 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. (218 — 215 — p ES O0irank.2pr 23650 37 50 zł. 4 pr 73— WBJ 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Ef s M ożycz, serb. prem. za 100 fran -2 pr. \ — e, A ? a 59. 62.— 
z B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Í Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 57.80 58.30f Waldstein 20 zł. mk. 9 6 
zł. wa. w srebr.. . . . B00 — 305 — t Blois k p 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. [873 — 380 — ee O G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 —|]] Austr. renta złota wolna od podatku a z (za 100 zł Nom) j y 21.95 161.75 
Garbar.w Rzeszowie po200zł.wa. [200 — 210 —|| za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 123.10 123.30 jaz Banku Anglo-austr. 120 zł. E 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wał. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w301.4*/ępr. —.—  —,—| Peszt. banku handl. 500 zł. . = Hor 364.25 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 162 — — — podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.85 103.05 f Austr. zakł. kr. ziem. los. w501. 4pr. 99.— 100.-—5 Zakł. kred. dla handlu i przem. 363. 382.— 

Wo » n Obl prem.zr.1880 Spr. 119.50 120.50] Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 38L— „as. 

II. Listy zastawne za 100 zł. c. Obligacye kolejowe. n C A AŻ Mo 1889 3 pr. 117.75 118.50 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 03 380.25 
Ko]. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.80 100.80 Bukowiński zakł, kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.75 Gal. banku hipot. 200 zł, . . . « E RE 

Banku h. g.5%, wa.wyl.z109j,pr. |110 — 110 7oj| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne EADS a n OE a and eny ao 

sl, „los. w 501. 100 — 100 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 192,— | Gal. ake. ban. hip. Opr. prem.los.5pr. 110.40 111.40} Banku dla kraj. koronnych 200 zł. A 932.— 

n vn 4% n „w60 1.po 200K. o | 96 50 97 20 „2% 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. non n n los. 50 lat 4a pr. 100.20 101.15 ” Austro-weg. 600 zł ooo 3 20 803558 

» kraj. 420%), w.a.los.w511. ofl01 — 101 7 akcye) ee 0-3. 955 wa m 600121023200 4 „  Związkow. (Unionbanx) 200zł. 302. 136.7 

5 A kOl w. a. los. w 571. » | 98 — 98 701 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 Dose. = EL 0 96.75 97.25 Czesk. banku zwigzk. 100 zł. . . 134— 132.50 
Tow. kred.gal.ziem. 4°|, (pierwsza o 100 zł. 5pr. > = « . . . . 128.25 129.25] Gal. Tow. kred. au DA A R. A RE Ziynostenska banka 100 131.— 

emisya) . . . - . . .»|98 — 9870| Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. i n » a e Apr. los, śl la . — bior ; ch. 

Tow. kredyt. galic. ziemsk, 10%, -x wolne da podatku za 200 ko pi. 100.15 101.15 KE 5 n Apr. stare . 97.75 98.85 L. Akoye Przedsiębiorstw transporto E 

ios w 41*/ą lat . . -2 | 97 30 98 —|| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. w. » .» u, 4pr.za200kor. 97.— 97.60f Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł, 210.- *" _ 

4°), los w 56 lat. ol BW IW B/G (ostempl. akcye) 5 pr. 213.40 214.40 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. nn, n akcye zakład. 200 zł. —— „sj 

a ý 3 i 4 pr. 51'ję lat zwrotne . . 101.20 102.10| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 3 _ 

III. Obligi za 100 zł. R Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). a AE oblig. komun. 2 aaa Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— _— 

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 45 missya 5 pr. . . . . . . . 5 .— | Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —-— 209,75 

Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. «|9810 988 . ie za 200 zł. 5 pr. p- nam 11450 Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwöw-Czern.-Jassy 200 zł. . 301.75 o 

Bukow. funduszu propin. 5%, w.a. © 10250 — —I] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i ; Emissya 42 lat za 200 kor. 4/, pr. 100.— —.— „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— *_— 

Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) **J102 50 — — 5000 zł. 4 pre. . . . Y . . . 100.35 101.35 Banku kraj. los. 57*/g 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.— „ państwowych 200 zł. . . . . — 340.15 

x „4200 (3.em.) = |100 30 101 —J] Kol Cr eria ae 1806 28.200 2 i A „ Obl. kol. los. zaż00kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . ; 339.65 213.75 

Kolej. lokalne dtto 4°/ po 200 kr.“ | 97 50 98 20 kor. 4 pre. . - . . . * 100.80 101.80 Austro-weg. banku 40%/,latlos. Apr. 100.20 101.20 „ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.50 453.— 
Pożyczki kraj. 6%, kC a 08 — — —j] Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 ` i nom „ 50 lat los. śpr. —— —— Auer Tom degl ns Dodaja OAE 451.— 

40/4 wa. z roku —— 4 2 3 - A - 

x , r po 200 koron 2 Kol zal. i wola Ludwika za 200, AP | R Obligacyoz prawem pienwezeniiwarat00zinom: Lb AO ao NEIN! przemysłowy, _ 

ZAROKUWISJSNZNSNA >. 9780 985 100 zł. RO. „PANA ’ 100 10 101 = Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —  —.—| Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 288— f _ 

Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 30 97 —]| Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 i ` f Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. =z 152.20 

za 200 kor. 4 pr. . . . hę, 100.— 101.— zł. 6 pr. . . . . . . . . . 108.50 109.85] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 151.75 709.— 

IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- i "| Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.—- 117.75] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 706.— 600.— 

gut) za 200 marek 4 pre. 120.70 121.70] Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.75 101.70] Schodniey 500 kor. . . . . . . 5855 AB 

Miasta Krakowa . 26 — 28 E i nom » o» » » 18874pr. 101.— 101.80f Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —-— 485.75 
„ Stanisławowa = a D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| „n » 2» è n» no 100 pt: 100.80 To Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 18475 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 122.60 12280] n o» » b oA g r, . 1. 

V. Monety. a, „W Wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 , N. Weksle. ga 58.85 

Dukat eesarski 562 5% kor. 4 pre. . . . . . . . 99.55 99.75] zł. «pr. . . . . . . . . . 98.65 94.65] Berlin za 100 marek 5 pr. . 016 120.30 

Napoleond'or 948 958l] „ obl. prop. za 100 zł. 44, pr. 101.— 101.90] Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. i, p5 41.60 

Pół imperyał . . . . 946 95 „  obl.pr.regul. Cisyza100zł.49j, 140.50 141—| zł Apr . . . . . . . «. . 100— —.—| Paryż za 100 fran. . . . . e! SZEW 

Rubel rosyjski srebrny 120 1258] „ poż. premiowa za 100 zł. . 15740 15840] Gal. Kol.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. So 

z „ _ papierowy . 12% 20 19820] „  , $ za 50 zł. 157.— 158.— | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 108.65 109.65| Niemieckie banki . aas 522 45.32 

100 marek niemieckich 58 60 59 10] i KE: n nn» 1878za200zł.5pr. 108.70 109.70] Włoskie banki . o ag 
z i a En Be: nn 1887za 200 zł. 4pr. 98.80 99.80 kane ARR 47.27 47.85 
z . roacyi i Slavonii za zł. r. 97.40 98.40 Zwajcarskie banki -P f 
Kurs gieldy wiedeńskiej. o za 100 zł. & pr. PEO  gr26 98.25 Ia EAA (e uns) | t 
Dnia 28 lutego 1898 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . —— —.— 0. Waluty: 5.69 5.71 
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Przekazy na Warszawę, Beriin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydają 
BE 


I = EJ 
Te m wyżej ceny szacunkowej, ZAŚ du 28 maja 
Licytacye. ‚1898 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności l. 68 według wyk hip. 108 gminy 
L. 11689 | (1298 3—3) : Starawieś w całości i 208 tejże gminy w po- 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- |łowie Wojciecha Pałki własnej na rzecz Ma- 
dzinie 10 rano w dniu 25 kwietnia 1898 po-' ryi Kilowej. 


~ BOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany: 


Zlecenia z prowineyi wykonywamy odwrotna pocztą. us 


(ena wywołania pierwszej realności 
3017 zł, wadyum 302 zł., drugiej zaś kwota 
‚1543 zł.. wadyum 155 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturzę. 


U ms Ej Ep db ow W. 


wierzycieli niewiadomy. 

wiony kuratorem adw. dr. Hłodzi 
nowej. i 

C. k. Sąd powiatowy- 

Limanowa, dnia 24 listopad 


mee 


a 1897. 


3 A (1432 3—3) 
1898 en 14 marca 1898 i dnia 15 kwietnia 
sadzie Et 10 rano odbędzie się w tut. 
pod ae sprzedaż 1/4 części realności 
hip, g79 = w Jadownikach podgórnych wyk. 
objętej Jes, Sy. gminy Jadowniki podgórne 
kung Pala efa Mojdysia własnej na rzecz Mar- 
ky z rój celem zaspokojenia sumy 48 zł 


Ceia wywołania 243 zł. 80 et. 
adyum 24 zł. 38 ct. 
runki j, SZAC0WANIA, wyciąg hipoteczny i 
Gistratnrzą, ytacyjne przeglądnąć można w re- 


jest t Uratorem niewiadomych wierzycieli 
men iony p. adw. dr. Antoni Górski. 
zesko, dnia 31 grudnia 1897. 


Lg 

A (1433 3—3) 
15 kwiotai 14 marca 1898 i dnia 15 kwietnia 
SĘ Ww tat ła 1898 o godz. 10 rano odbędzie 
poa Ik qgj. zie publiczna sprzedaż realności 
Son. W Przyborowiu wyk. bip. 181 
rzyborów objętej nieobjętej masy 
Acieją Kołodzieja własnej na rzecz 
qdstattera celem zaspokojenia sumy 

z 


apadi 

Ace 
Ischla Bu = 
69 zł, gg 


th Wywołania 197 zł. 9 ct. 
adyum 19 zł. 80 ct. 
Warunki |, acowania, wyciąg hipoteczny i 
Bistraturza > ecne przeglądnąć można w re- 
jest amatorem niewiadomych wierzycieli 
goy adw. dr. Górski w Brzesku. 
Śsko, dnia 18 września 1897. 


L. 
= A (1442 83—83) 
in ce ki c. K. Sąd powiatowy ogłasza, 
się na m, sPokojenia sumy 300 zł. odbędzie 
Sprzedaż 62 Antoniego Lustiga w tut. sądzie 
objętej an, a dłości whl. 320 gm. Podmichale 
26 kwi użniką Demka Lesiów własnej w dniu 
men mis 1808 i 25 maja 1898 każdym 
o godz. 10 rano. 


adyum wynosi 85 zł. 80 et. 


Sata ng hipoteczny, akt ocenienia i re- 
turze sądowej można przejrzeć w registra- 


, a, Talorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Kal Kos z Kałusza. 
usz, 30 grudnia 1897. 


L. 

Rt, l (1346 3—8) 
cyjną Ra Powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
lwh. tytacyę realności 2/4 części realności 
Kętach W Kętach i realności lwh. 989 w 

. „Tanciszki Handzlik, Stanisława Gry- 
eresy Gryniak własnych w budynku 
W dwóch terminach w dniach 2% 
1898 i 25 maja 1898 każdorazowo 
ne 10 rano, na drugim terminie niżej 
Jwołania 146 zł i 102 zł. 60 ct. 
Deyim 15 zł. i 11 zł. 

i interpa alorem dla niewiadomych wierzycieli 
Sporna (WANych ustanowiono pana Juliana 

W Kętach. 

Warunki 25 hipoteczny, akt oszacowania i 
1 lieytacyjne można przejrzeć w sądzie. 
fty, 28 grudnia 1897. 


L. 2 

Os (1855 3 — 3) 
tano dni tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
GLOW la 10 maja 1898 powyżej ceny sza- 
189g (0 lub za takową, zaś dnia 15 czerwca 
Wyk, poniżej takowej licytacya posiadłości 
objęjej 1p. 1. 16 ks, gr. gminy kat. Kopytów 
Tag Mareina Dmuehowskiego własnej na 
Q Js. Skarbu pto 13 zł. 81 et. w. a. 
waż wywołania 2415 zł. 
Rędjum 50/,. 
tape? warunków, akt oszacowania i wy- 
Nz AFN wolno przejrzeć w tus. regi- 


bytu Dia niewiadomych z życia i miejsca po- 
Wiong py wierzycieli hipotecznych ustano- 
Son torem adw. tut. dr. Wejde. 

l, 28 grudnia 1897. 


strat 


Na (1065 3—3) 
5 Żądanie kasy zaliezkowej i oszeze- 
Łańcucie zastąpionej przez Antoniego 

Bodzinię Fr odbędzie się dnia 5 maja 1898 o 

wymien; 0 przed południem w sądzie niżej 

alnose; J/M, w biurze Nr. 2 lieytacya re- 

ldegsy ph: 814 gminy Leżajsk, Mordka i 

i gratów własnej. 

tacyę „ UChomość ta wystawiona na licy- 

Nap ceniong na 250 zł. w. a. 
poniżej Wiższą cena wynosi 167 zł. w. a. 


skutku tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tej nien anki licytacyjne i odnoszące się do 
lamy, gy. Mości dokumenta (wyciąg tabu- 
it dy) „8 katastralny, protokół ocenienia 
Przejrzeć nag, Każdy, mający chęć kupienia 
iżej wymi ĉzas godz. urzędowych w sądzie 
akję onym, w biurze Nr. 2. 
le prawa w obec których niniejsza 
byłaby nie dopuszczalną, nal:ży 
Ą 4 sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
„leyłacyjnym, inaczej roszczenia te- 
aju co do samej nieruchomości nie 
pod € już ze skutkiem podnoszone. 
Ciężar, _OSoby, dla których jakie prawa lub 
beenie RE powyższej nieruchomości bądź o- 
Nią tie I istnieją, bądź w toku postępowa- 
Viacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


nm 


7 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na lablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 

Oddział III, dnia 20 stycznia 1898 


L. 40 (1062 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi Ku- 
pferwasser i innym pto 800 zł. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem relieytacya realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 150 ks. gr. 
dla gminy miasta Złoczowa w jednym termi- 
nie dnia 25 kwietnia 1898 o godz. 10 przed 
południem, na którym realność ta za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania jest 2450 zł., a wa- 
dyum wynosi 245 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 28 grudnia 1897 do hipoteki 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono uchwałą z dnia 31 grudnia 
1895 1. 9878 kuratora w osobie dr. Kołacz- 
kowskiego adwokata w Złoczowie. 

Złoczów, 22 stycznia 1898. 


L 11458 (1041 3—3) 

W dniach 28 czerwca i 20 lipca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Delatynie pod lk. 587 położonej wyk. 
hip. lb. 461 księgi gruntowej gminy Delatyn 
objętej na zaspokojenie pretensyi Jankla Fen- 
stera w kwocie 14 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 287 zł. 

Wadyum 28 zł. 70 et. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Boreekiego w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraiurze 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn, dnia 81 grudnia 1897. 


L. 8676 (1100 5—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 5 maja i dnia 28 
czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tutejszym Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 1|5 realności whi. 196 i 
4/120 części realności lwh. 84 ks. gr. gminy 
Chyrowa objętej Iwana Pasierby własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności Herza Bern- 
steina w kwocie 45 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota w real- 
ności lwb. 196 111 zł. 35 et, zaś eo do re- 
alności lwh. 84 56 zł. 90 et. 

Wadyum kwoty 11 zł. 3 et i 15 zł 
70 et. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tuts. registraturze. 

Dukla, dnia 89 grudnia 1897. 


L. VII. °0 (1334 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Banku 
krajowego Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem w kwocie 5148 zł. 
17 ct. a. w. z pn. zestanie realność pod lk. 
80 wyk. hip. 1. 1240 w Stryju Izraela Stei- 
nera, Lai Mager i Chaji Reisli Steiner własna 
dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 26 maja 1898 
o godz. 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
12000 zł., na drugim za jedną trzecią część 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1200 zł. w. a. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 30 lipca 1896 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzy o 
licytacyi uwiadon.ieni nie zostali tudzież fir- 
mę G. Hofstatter w Budapeszcie do rąk ku 
ratora adw. p. dr. Aichmiillera w Stryju, 

Stryj, 16 stycznia 1898. 


L 4509 (1445 2--2) 

Ustanowiona obecnie w Zniesieniu pod 
l. 33/36 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencji. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1697 do końca 
grudnia 1897 materyału tytoniowego w war- 
tości 5212 zł. wynosił 511 zł. 82 et. 

Trafikantowi dozwala się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i błankietów wekslowych za poborem prowi- 
zyi 1'/, procentu od wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniow. 
A e które ma być złożone wynosi 

zł. 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 14 marea 1898 do godziny 12 


@azoia Lwowska Nr, 49 z dnia 3 marca 1898. 


w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbow ego we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, daia 19 lutego 1898. 


L. 6543 (823 3—3) 

C. k. Sıd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 25 
kwietnia i 6 czerwea 1398 zawsze o godzinie 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Wojciecha Kutliny w kwocie 72 zł. w. a. 
publiczną licytacyę realności Katarzyny Ja- 
kóbik własnej lwh. 348 gminy katastralnej 
Spytkowice objętej. 

Cena wywołania 558 zł. 56 ct. 

Wadyum 56 zł. 

Protokół oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 6 grudnia 1897. 


L. 12177/97 (1480 2—3) 

W eelu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
60 zł. 2 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Mykiety Turczyniaka należącej połowy real- 
ności whl. 194 ks. gr. gminy Ładańce na 
195 zł. ocenionej w dniu 21 marca i 21 
kwietnia 1893 każdym razem o 10 godzinie 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10°/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

Przemyślany, 30 listopada 1897. 


L. 6510 . (1489 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu, ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zali- 
ezkowego w Żywcu przeciw Tomaszowi Ło- 
dziana synowi Michała i Reginie z Błachutów 
Łodzianowej pto 250 zł w. a. z pn. rozpisa- 
ną została egzekucyjna sprzedaż eałej realności 
pod Nk. 83 w Leśnej położonej lwh. 180 ks. 
gr. gminy Leśna objętej, 4/24 części realności 
lwh. 90 tejże księgi, 2/4 części realności lwh. 
99 tejże księgi i 2/8 części posiadłości lwh. 
100 tejże księgi egzekutów własnych na dzień 
26 marca i na dzień 26 kwietnia 1898 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa i wywołania 569 zł. 
60 et. 

Wadyum 57 zł. 

Kurstorem niewiadomych * wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Junger. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd registraturze. 

Żywiec, 12 lipca 1897. 


L 7260/97 (1473 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 116 zł. 88 ct. w. a z pn. na rzecz 
Zakładu wzajemnych ubezpieczeń na życie 
„Janus“ w W'edniu publiczną sprzedaż real- 
ności wyk hip. 950 gm. kat. Mosty wielkie 
objętej do dłużnika Szymona Dennera nale- 
żącej, na dzień 7 marea i na dzień 12 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godz. 12 w połud 
w sali rozpraw tut. sądu. 

Cena wywołania 980 zł. w' a. 

Wadyum 98 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć możni w tusądowej registraturze. 

Mosty, wielkie, 30 listopada 1897. 


L. 13140/97 (1479 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu- 
nika Szabsy Reis należącej połowy realności 
whl. 398 ks. gr. gm. Przemyślany na 350 zł. 
ocenionej w dniu 21 marca 1898 i 21 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o 10 godz. przed 
południem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

Przemyślany, 8 grudnia 1897. 


L. 6946 (819 2—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Skarbu 
Państwa w kwocie 30 zł. a. w. z pn. odbe- 
dzie się w sądzie tut. dnia 24 maja 1898 
i dnia 28 czerwca 1898 zawsze o godz 10 
rano ponowny przymusowy publiczny prze- 
targ realności w Sokołówce położonej według 
whl. 395 ks. gr. gm. kat. Sokołówka dłużnika 
Süsla Kandla własnej. 

Peręczne wynosi 10°/, ceny wywołania 
to jest kwotę 10 zł 50 et. 


Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusgdowem ar- 
chiwum. . 

C. k. Sąd powiatowy 

Olesko, dnia 18 listopada 1897. 


L. 12969 (1490 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Tomasza Pawełka 
i spól. przeciw Franciszkowi Klisiowi o 220 
zł. rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 2/24 
części posiadłości lwh. 180, całej posiadłości 
iwh. 187, 5/48 części posiadłości lwh. 192, 
4/24 części posiadłości lwh. 198 i 15/1296 
części posiadłości lwh. 236 ks. gr. gm. Czer- 
nichów na dzień 26 marca i na dzień 28 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum 30 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 298 zł, 
642], et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w Sądzie. 

Zywiec, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 8637 (1509 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 29 marca 1898 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 27 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności lwh. 28 
ks. gr. gm. kat. Pruchnik m. objętej dłużnika 
Dawida Fiihrera własnej na rzecz Władysła- 
wa Zmudzińskiego pto 500 zł. z pn. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Stanisława Hołuba 
e. k. notaryusza w Pruchniku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pruchnik, 15 grudnia 1897. 


L. 19852 (1505 1—3) 

Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 140 zł. odbędzie 
się na rzecz Sary Luft w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 59 gminy Kałusz objętej dłu- 
znika Jakóba Sebastyana własnej w dniu 29 
marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 420 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza. 

Kałusz, 17 grudnia 1897. 


L. 8128 (1510 1—3) 

W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 29 marca 1898 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 27 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności lwh., 161 
ks grunt. gminy kat. Rozbórz długi objętej 
Jana Kruezykowskiego własnej na rzecz Sa- 
muela Knolla pto 200 zł. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem Pawła Norka w Roz- 
borzu długim. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pruchnik, 20 listopada 1897. 


L 17640 (1484 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje niniejszem wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej firmy M. Seinfeld % Fränkel 
przeciw Wolfowi Weiselberger o zapłacenie 
kwoty 644 zł. 39 ct. odbędzie się dnia 28 
marca 1898 i dnia 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 671/11 ks gr. gm. Sniatyna objętej Wolfa 
Weisselbergera własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 6476 zł. 
zaś wadyum 10%;, tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono sdw. dr. Markussohna ze Sniatyna. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

A C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 26 grudnia 1897. 


L. 14279 (1464 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności miejs. 
Kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 778 zł. 
53 et. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
80 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna lieytacya 
realności Nr. 6 wyk. hip. Nr. 6 gminy kat. 
Krzeczów objętej dłużnika Błażeja Jamielca 
własnej. 

Cena wywołania 1970 zł. 

Wadyum 197 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 11 grudnia 1897. 


Konkursa. 


591 (1450 2—3) 
Wydział powiatowy w Przemyśla- 
nach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Swirzu. 

Do okręgu sanitarnego należą na- 
siępujące miejscowości z powiatu prze- 
myślańskiego : Swirz, Kopań z Gniłą, 
Hanaczówka, Hanaczów, Kimirz, Chle- 
bowice świrskie, Niedzieliska, Tuczna, 
z Prybeniem, Ostałowiec, Zedowice , 
Wojciechowice i Dobrzanica. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszu powiatowego rocznie 
500 zł. płatną przez Wydział powiat. 
w ratach miesięcznych z góry, ryczałt 
na koszta podróży ustanowiony przez 
Wydział krajowy rocznie 240 zł. i da- 
tek gminy Świrza rocznie 100 zł. pła- 
tny w kwartalnych ratach z góry przez 
Zwierzchność gminną w SŚwirzu. 

Oheący uzyskać posadę lekarza o- 
kręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać warunki 
wymagane w §. 7 i 8 ust. z dnia 2 
lutego 1894 Nr. 1% Dz. ust. i rozp. 
kraj., mianowicie: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukeyi słuźbowej 


wydanej na zasadzie $. 14 ust. kraj. | 


Nr. 88 dz. ust. i rozp. kraj. z 31 gru- 
dnia 1891. 

Prócz tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania apte- 
ki domowej. 

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1 maja 1898 do Wydziału 
Rady powiatowej w Przemyślanach. 

Z Wydziału powiatowego. 

Przemyślany, 23 lutego 1898. 


L. 565 l (1495) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy stanisławo- 
wski na podstawie uchwały Rady po- 
wiatowej z dnia 23 lutego 1898 celem 
prowizorycznego obsadzenia posady in- 
żyniera powiatowego rozpisuje ni- 
niejszem konkurs. 

Do posady tej jest przywiązana 
roczna płaca 1000 zł. i dodatek akty- 
walny w kwocie 250 zł. 

Wydatki spowodowane objazdami 
dróg powiatowych i gminnych, będą 
pokrywane osobno zwrotem kosztów 
podróży i przyznaniem odpowiednich 
dyet. 

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę, mają należycie udokumentowa- 
ne podania swoje wykazujące ich przy- 
należność, wiek, techniczne wyksztalce- 
nie i dotychczasowe zatrudnienie wno- 
sié do Wydziału powiatowego w Sta- 
nisławowie najpóźniej do 31 marca 1898. 

Po roku skutecznej służby nasta- 
pi stabilizacya na zajmowanej posadzie. 

Wydział powiatowy 
W Stanisławowie 23 lutego 1898. 


L. 3719|98 (4) 
KONKURS. 

Posada radcy sądu krajowego w Czer- 
niowcach w VII klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami jest do obsadzenia. 

Podania wnosić należy; do Prezydyum 
ck. sądu krajowego w Czerniowcach najdalej 
do 20 marca 1898. 

Lwów, 25 lutego 1898. 


(1492 2—3) 


L. 17321 (1448 3 8) 
KONKURS. 

Na posadę exspedytora przy ck. urzędzie 
pocztowym w Koniuszkowie w powiecie Bro- 
dzkim za kontraktem służbowym i kaucyą w 


kwocie 200 zł. 


Płaca rocznych 150 zł. 
za służbę telegraf 120 zł. 
i ryczałt kancel. 40 zł. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 10 
marca br. do ek: Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. Lwów, 23 lutego 1898. 
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L. 365 | (1514) 
Concurs- Ausschreibung. 


Mit Beginn des nächsten Sehuljahres 
(16 Sept: mber) werden in der k. und k. Ma- 
rine-Akademie zu Fiume voranssichtlich 33 
Zöglingsplätze (ganz- und halbfreie Ararial-, 
dann Zahl- und Stiftungsplätze) zu besetzen 
sein. 

Der Eintritt findet nur in den I. Jahr- 
gang statt 

Die allgemeinen Bedingungen für die 
Aufnahme sind*): 

Die österreichische oder ungarische 
Stastsbürgerschaft (Ausländer bedürfen der 
Allerhöchsten Bewilligung Seiner kaiserlichen 
und königlichen Apostolischen Majestät), 

die körperliche Eignung sowohl für die 
Militar-Erziehung als auch für künftige 
Kriegsdienste zur See, ausgestellt im Sinne 
der mit Marine-Normal- Verordnungsblatt XV. 
Stück vom Jahre 1891 (an die Commanden 
und Anstalten des k. und k. Heeres im Sep- 
tember 1891) hinausgegebenen „Vorschrift 
zur ärztlichen Untersuchung von See-Aspi- 
ranten und der Bewerber um Aufnahme in 
Marine-Erziehungs- und Bildungs-Anstalten, 

ein befriedigendes sittliches Betragen, 

das vollendete 14 und nicht überschrit- 
tene 16 Lebensjahr, 

die mit befriedigendem Gesammterfolge 
zurückgelegten Vorstudien, und zwar: die vier 
unteren Classen einer Öffentlichen Realschule, 
eines Gymnasiums oder einer diesen Schulen 
gleiehgestellten Lehranstalt der Österreichisch- 
ungarischen Monarchie. 

Auf Ararialplatze haben ein Anspruchs- 
recht : Söhne von Officieren, von Militär, 
Hof- oder Civil-Siastsbeamten. 

Als Zahlzöglinge können Söhne von An- 
gehörigen der ósterreichisch-ungarischen Mo- 
narchie überhaupt aufgenommen werden, wenn 
sie den vorgeschriebenen Bedingungen ent- 
sprechen. 

Das Beköstigungs-Pauschale für einen 
Zahlplatz beträgt derzeit 800 fl, jenes für 
einen halbfreien Platz 400 A. jahrlich; von 
diesem Bekóstigungs-Pauschale, we!ches in 
zwei Raten, am 16 September und 16 März 
im vorhinein beim  Marine.Akademie-Com- 
mando zu entrichten ist, werden alle Ausla- 
gen fir den Zögling in der Anstalt bestritten. 

Diejenigen Aspiranten, welche unter den 
Competenien zur Aufnahme fürgewewählt 
werden, müssen sich in Fiume einer Auf- 
nahmsprüfung unterziehen. Diese umfasst: a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, e) Geo- 
graphie und Geschichte, d) Naturwissenschaf- 
ten; diese Gegenstände in dem Umfange, 
wie sie in den ersten vier Classen einer Mit- 
telschule tradiert werden. 

Die Aufnahmsprüfungen beginnen am 
10 September und es werden die fürgewähl- 
ten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume ein- 
berufen werden. 

Die Ausbildung in der Marine- Akademie 
dauert vier Jahre. Nach befriedigender Ab- 
solvierung des IV. Jahrganges werden die 
Zöglinge zu Seecadeten 2 Classe ernannt 

Für jeden Zahlzögling ist im hö-hsten 
Jahrgange mit der letzien Rate des Bekösti- 
gungs-Pauschales auch der jeweilig festge- 
setzte Betrag fir die Ausstattung, im Falle 
seines Austrittes als Seecadet, zu erlegen Die 
Ausstattung der Ararisl-Zöglinge und Stift- 
linge wird vom Arar bestritten. 

Die Gesuche um Aufnahme in die k 
und k. Marine-Akademie sind an das „k. und 
k. Reichs-Kriegs Ministerium (Marine-Section) 
Wien“ zu richten und jene von im Staats- 
(Hof-) Dienste stehenden Personen durch die 
vorgesetzte Behöree und von Privatpersonen 
dureh das nächste Militär-Platz-, Stations-, 
Ergänzungsbezirks-Commando einzusenden. 
Dieselben müssen bis längstens 31 Juli beim 
Reichs-Kriegs-Ministerium (Marine-Seetion) 
eingelangt sein, und können später eintreffende 
Gesuche nicht berücksichtigt werden. 

Den Gesuchen sind beizulegen : 

1. Tauf- (Geburt) Schein, 

2. Heimatsschein 

3. militär-ärztliches Zeugnis, 

4. Impfungszeugnis, falls die Impfung 
nieht im ärztlichen Zeugnisse bestätigt ist, 

5 sämmtliche Studienzeugnisse der Mit- 

telschułe, mit Einschluss des Zeugnisses des 
letzten Semesters. 
„ Die Ausstellung von Reversen wegen 
Übernahme der Verpflichtung zur Ableistung 
der P:äsenzdienstverlängerung wird nicht ge- 
fordert, da diese Verpfliehtung durch die 
Wehrgesetzte ausgesprochen ist. 


*) Die gedruckten vollständigen Auf- 
nahmsbedingungen sind durch L. W. Seidl 
& Sohn in Wien zu beziehen und werden 
auch vom Reichs-Kriegs-Minısteriom (Marine- 
Secticn), vom Hafen-Admiralate in Pola, See 
kezirks-Oommando ın Triest und Marine-Aka- 
demie-Commando in Fiume auf Verlangen 
verabfolgt. 

Vom k und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
(Marine-Seetion). 
«Wien, im Februar 1898. 


Upadłości. 


L. 1]98 80 (1498 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy po- 
daje do wiadomości, że przy wyborze odby- 
tym 8 lutego 1898 wybrany został tutejszy 
adw. dr. Eliasz Fischler zawiadowcą masy 
konkursowej firmy M. W. Susslak & Kalmans 
Nachfolger zaś adw. dr. Hermann Falk zs- 
stępcą. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Stanisławów, 12 lutego 1898. 


L. 3/98 (2) (1494 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we) Lwowie oddział 
VII. otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż do całego nieruchomego 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku Eliasza Silbera 
nieprotokołowazego kupca we Lwowie przy 
ul. Sykstuskiej 1. 1. 

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Ciecimirskiemu e. k. Radey sądu 
krajowego jakok komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dr. Władysława Goreckiego 
wzy +ając zarszena wierzycieli, aby po przedło- 
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich prstensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy iaby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 8 marca 1598 na 
godzinę 10 przed południem w biurze Nr. 20. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 kwietnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 17 maja 
1898 godzinę 10 przed połudaiem, w biu- 
rze wyznaczonym do uzoania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawel o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielem, którzy zgłoszą sie ze swe- 
mi preteBsyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychezasow-go za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufania, 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być nusłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 usiawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w teku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 lutego 1898. 


S. 1/98 (1) (1451 2—3) 
Vom k. k. Kreisgericht in Brzeżany 
wird hiemit iiber Ausuchen des Niesen Milch 
gemäs $. 62 1. Konkursordnung über das 
sämmtliche, wo immer befindliche bewegliehe 
ferner über das in den Ländern für welche 
die Konkursordnung vom 25 Dezember 1868 
Nr. 1. R. G. B. Giltigkeit hat befindliche 
unbewegliche Vermögen des Nisen Milch 
Lederhändler in Podhajce eröffnet. 

Zum Konkurskomissär wird der k. k 
Bezierksriehter in Podhajee H. Marceli Fe- 
dyński und zum einstweiligen Konkursmassen- 
verwalter H. Adw. Dr. Pawlikowski bestellt. 

Die Gläukiger des Kridatars werden 
aufgefordert bei Vorlage der ihre Forderungen 
ausweisenden Dokumente bei der auf den 11 
März 1898 beim k. k Bezirksgerichte in 
Podhajce hiemit anberaumten Tagfahrt ıhre 
Anträge wegen Bestätigung des einstweiligen 
Massenverwalters oder Bestellung eines an- 
deren einzubringen und zugleich die Wahl 
der Stallvertreters und des Gläubigerausschus- 
ses vorzunehmen. 

Wer eine Fordnung an die Konkurs- 
messe als Gläubiger stellen will, hat dieselbe 
such wenn ein Streit darüber anhängig wä 
re bei diesem k. k. Kreisgeriehte oder bei, 
dem k. k. Bezirksgeriehte in Podhajce nach 
Vorschrift der Konkursordnung unter den 
angedrohten Rechtsfolgen bis zum 31 März 
1898 zur Ammeldung zu bringen. 

Die Liquidierung und Vorratsaustragung 
derselben wird die Tagfahrt beim k. k. Be 
zirksgerichte in Podhajce auf den 20 April 
1898 anberaumt. 

Den Gläub’gern, welehe ihre Forderun- 
gen ammeldeten, steht aus Recht zu bei 
lezterer Tagfahrt an die Stelle des bisherigen 
Massenverwalters seines Stelvertreters und 
der Mitglieder des Gläubiger- Ausschusses 
andere Personen ihres Vertrauens zu wählen 
der Termin vom 11 März 1898 wird zu- 
gleich zum Ausgleichsversuche, bestimmt. 

Die weiteren Kundmachungen im Zuge 
des Konkursverfabrens werden im Amtsblatte 
der Lemberger Zeitung erfolgen. 

Brzeżany, 26 Februar 1898. 


Wyroki prasowe. 
L. 31/98 $ Ge 
W Imeny Jeho Wełyczestwa © karnych 


Č. k. Sud krajowyj dla spraw k 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 A: FE. 
karn. i $ 37 zak. pras. szezo soderżan i 
tykułu umiszczenoho w czyśli 31 exasop)" 3m 
„Diło* z dnia 22 lutoho 1898 pid napi wj 
„Pro wieze w Szezytiweiach“ w ustup ije 28 
słiw: „Riwni prawa, ałe* do słiw: W 
nim postojaty* i w ustupi: „Jak budu gobi 
rady“ do: „narid zakoniw“ mistyt W rt. 
znamena prowyny z $ 309 zak. kar. | 
Ill. zak. karn. z 17|12 1862 ez. 8 PR 
proto usprawedływłena jest zariadzen® geji 
ek. Prkotratora derżawnoho konfiskata 
ezasopysy. sagt 

í W slidztwije toho riszenia wzbronen? Jen 
dalsze rozprostranenie tych ustupiw 8 2 
nyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lxiw, 26 lutoho 1898, 


BE 39 
Jm Namen Seiner Majeftit be Rail 


Das E. t. Landesgericht Wien al8 FT, 
gericht hat auf Antrag ber F. f taata 
waltihaft erfannt, dag der Inhalt der wie Det 
mer 5681 vom 31 December 1897, fO erio- 
Nummer 5682 vom 1 Jänner 1898 Der | 
diichen Drudjórijt: „Afropolig“ Hinfiht) m 
in den zwei legten Fortfegungen enthal 
Artikels: „Hpóooia nai ot aodevelo iç b 
fafjerin die Ruffin Olga Novifov), M stellen 
duch die in Nummer 5681 enthaltene "o 
I. angefangen von „( OAópóog) . + tpdqain yon 
„errenöpov“ big „A và zarazokewńowot » -gl0907 
„H póvq nis“ big „eumiorebopen TAG O gene 
Ungias“, endlich in Nummer 5682 entha 
Stellen II. von „To &oyov“ bis „rod OE gig 
fAdoag* und IV. von „ive čovontóvt sw” 
„ebplonouv Bondewar dno tüy Abronpdropd * gg, 
und zwar ad I. bas Merbrechen nad) ri aś 
ad IL bag Verbrecden nach $ 64, ad A 
Verbrechen nach $ 64 und ad IV. ba 
brechen nah $ 68 St. © begründe, "Bebot 
wird nah $. 498 St. P. D. bad 
der Weiterverbreitung Diejer Drudfórtft ot 
gefprochen, die von ber € t. Staatõanwalti” s, 
verfügte Bejchlagname nah $ 489 St W gr 
beftätigt und auf bie Vernichtung ete gn 
findficher Exemplare nach § 37 Pr. ©. € 

Wien, am 7 Februar 1898. 


(1940) 


Im Namen Seiner Majejtót des Kal 


erb 
iát 
Das ÉE Landesgericht Wien als Pr Hide t 
gat auf Antrag der 1. f. Staatanwal meh 
erkannt, dag Der Inhalt des in Der „tió 
35 der periodijhen Drudjdrijt: „Od ei 
Nundjhau* vom 5 Februar 1898 enthalen 
Artikels: „Eine Antwort an einen De 
Bruder in Defterreih“ in der Stelle oon r 
e3 doch noch“ bia „im Ramfe beiftehen nd 
Verbrechen nah $ 65 a St. ©. begründen, hot 
e8 wird nah $ 493 St. P. D. Dar ng 
der MWeiterperbreitung diefer Drudjdrifh de 
gejprochen, Die von der É. E Staatsanwalt i 
verfügte Beichlagnahme nah $ 489 St. Ty, 
beftätigt und nah $ 37 Wr. ©. auf DIE 
nihtung der failirten Cremplare erfannt 
Wien, am 7 Februar 1898. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Rule 
Das f È Landesgericht Wien py 
gericht Bat auf Antrag der l. f. m 
waltschaft e:fannt, dag der Shalt ber in 

„Mi 
deg Verbandes alter Burjchenichafter Bart 
Krb á 


deg Artikels: „Bon deutichen Goggur bis 
der Stelle von „Wer fih die THätigle" y T 
„Hand gilt. B.8!*, und zwar p" ye . 

k be 
300 Gi. ©. Fe 


und eg wird nah $. 493 St. P dihri 

Verbot der Weiterverbreitung diejet taata 

ausgejprochen und die bon Der f. E CH 489 
3 


Wien, am 14 Februar 1848. 


erh! 
In Namen Seiner Majejtät des ee 
Das É. f. Landesgericht Wien 4 sanwal” 
gericht hat auf Antrag der t. £. SKA r Run 
Ichaft erfannt, Dag der Inhalt dez in ftp 
mer 42 der heriodifchen Drudjdyrijt zog en 
tihe Rundian“ vom 12 Februar 1 , 
baltenen Artifel3 mit = walk k i 
regelung der deutjchen Studenten nt a?” 
von „Wer bie A big „no nich 305 
gejpielt* bas Vergehen nach ŚŚ. 300 n 497 
St. ©. begründe, und es wird nad) greitund 
St. P. D. das Verbot a ei po! 
biejer Drudichrift auggejprodhen lad’ 
ver È Ë ilea ikna He verfügte Bid zd 
nahme nad $ 489 St P, D. a. pet 
naj $ 37 Śr. Ø. auf die Bernidjtu 
fatfirten Cremplare erfannt. 
Wien, am 14 Februar 1898. 


Num” 


| 


| dm Namen Seiner Majeftät des Raijerż! 


gy 03 © f. Qandeżgeriht Wien al8 Prep- 
i Ka Ja auf Antrag der £. t. N. 
Ma annt, daß der Zngalt 
N AR 9 der periobijchen Drudjcrift: „Bo: 
% Fragmente“ vom 10 Februar 1898, 
i jigo "9019, en:haltenen Artifel mit der 
Stelle ft: „Religion ift Wiffenigaft“ in der 
den Wieg „was fie von der Bibel“ bis „fine 
ing M, II „Was das Chriftenthum ur- 
“in der Stelle von „Seine Ge- 
„viele vergofjen wird“ das Vers 
$ 122 d und das Vergehen nad 
: ©. begriinbe, und eg wird nach 
Verkpei, t P. O. bas Verbot der Weiter- 
dien 19 Diejer Drudjchrift ausgeiprochen, 
der £ f. Staatsanwaltichaft verfügte 
NYM lame naj $ 49 St P D. beftätigt, 
du fi $. 37 Pr. © auf die Vernichtung 
tten Eremplare erfannt 
en, am 14 Februar 1898. 


L5 
| a | (1439 3—3) 
Plan a Iżej Warcho! rodem z Różanki, ka- 
łk „X austryaekich uznany został uchwa- 
Studnia Tun Dwodowego w Jaśle z dnia 24 
1897 |. 9313 za sniątanego. 
porem jego ustanowiony Wojciech 
p GRIN 
. k. Sąd powiatowy. 
Prysatak, 30 on 1597, 


L. 

oy (1493 1—3) 
Wo ch „acenty Hałatkiewicz uznany umysło- 
cali Dera m, kuratorem jest ustanowiony Mar- 
Maud 2 im Hałatkiewicz. 

AW Sąd powiatowy. Oddział X 
i raków, 20 lutego 1898. 

„8 (1481 1—3) 
Mora om ę Obere z Rymanowa uznano głu- 
Cotnari kuratorem ustanawia się Michała 

lego z Rymanowa 

C. k. Sad powiatowy. 

IManów, 31 grudnia 1847. 


Wojna 


L 6 
- 03 = 

| A (1476 | - 3) 
Many € aszą sie, że Michał Pająk z Kopek u- 
Up, IMysłowo chorym, a kuratorem dia 


Misy 7040 Kazimierza Worsę z Kop-k 
0, | sierpni: 1897. 
= dg 
un ch 
Deri; orym, kuratorem ustanowiony Pe 
J 2 Sosolówki. 


| r hotodiuk z Sosełówki uznany u- 
C. k. Sąd powiatowy. 
o "ów, 15 pażdziernika 1896. 
ay 
3 Jod; (1480 1—3) 
(Wez Borówka z Bronowie małych mar- 
pieg t U Maciej 
U 


jego 


Dany, kuratorem 
Sąd miej. deleg. 
» 29 sierpnia 1698. 


(1465 1—3) 


dą 
u um. wa uznany zo- 


MOD Z Krzeex: 
Wo niedołężnym. 


K 
Yon, Watoren jego Michal Brzytwa z Krze- 


Boeh © K. Sąd powiatowy 
nia 13 pażdziernika 1857. 


Bite obwieszczenia 
(1 IL) (1488 2—3) 
Megan powiatowy w Zbarazu zaw ia- 
thy lan tn miejsea pobytu i zamieszka- 
T E 4-rebny, że celem doręczenia 
Zac obada 1897 1. 7168 w sporze 
n Jarka i Pelagii Bartków przeciw 
Say, Y ho Prawa własności parceli lwh. 
bolą Fiong (ówiey maiej z pn. wydanej u 
Mar notą, 6) kuratorem Franciszka So- 
GI az "JUSZA w Zbarażu i że do inro- 
termin w powyższym sporze wyzna- 
d Na dzień 29 marca 1588 o godz. 
bo. Wz udniem 
a Twą g. © 


Oenik. : i 
A ka Sądowi wskazała, gdyż zgu- 


ns wyniknąć mogące Sama so- 
A Arąż, 14 l a 
day utego 1595. 
(1491 2 3) 
y we Lwowie 
: Ze pan Karol Ilenere. k. 
roryni wskutek przyzwolo ego 
"A Ministersta a sprawiedliwości 
ni ka 1597 |. 23783 przeniesienia 
Ti tac k notaryusza w Szezercu z 
Wanig tepme 80 1898 z urzędowania w Bo- 
W Seno Mia 1 marca 1898 urzędo- 
‘Lwów Czercu okejmuje. 
Laa, Mia 15 lutego 1898. 
er. 


Be so 
ata nine 2577 Sad krajosy 
sz „em 


> 
NZEĘ 
ge 


l (1266 2—8) 
powiatowy w Kopyczyńcach 
la niewiadomej z miejsca 
auslinger w celu doręczenia 


i jej tus. rezolucyi z dnia 29 grudnia 1896 1. 
14519 zezwalającej na wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 854 zł. i 150 zł. a. w. 


der in Der | w stanie biernym realności wbp. 1 385 gm. 


Kopyczyńee, kuratora w osobie p. Maryana 
Glazerewieza ustanowiono 
C k Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 20 lipca 1897. 


(1496 1—3) 
Dr. Zygmunt Mysköw przesiedla się z 
Ustrzyk dolnych do Podgórza. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 24 lutego 1898. 


L. 39 


L. 10407 (146 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia niewiadomego z zycia i miejsca pobytw 
łmkasza Kozaka, że celem doręczenia ts re- 
zolucyi z 20 lutego 1865 l. 1427 o wpis e- 
gzekucyjnego prawa zastawu, ustanowiony Zo 
stał kurator ad actum w osobie Marcina Ko- 
zaka ze Zboisk, polecając mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów prawa i sumienia 
bronił. 

Dukla, 30 grudnia 1897. 


u. 8398 (1303 3—3) 

O. k. Sąd «bwodowy w Jaśle zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Marszałka, że w sprawie hipotecznej Ferdy- 
nanda Kalksteina o wydzielenie z karty A. 
dóbr Świerchowa pg. 211, 212, 21/3, 21/4, 
21/5, 21/7, 22, 23/1, 23/2, 23/3, 23/4 25/5 
23/7, 24, 25 i 27;i intabulowanie ich w 
osobnym wykazie gm. kat. Swierchowa na 
imię nabyweów, wydana została tus. uchwała 
z dnia 4 września 1897 1. 6184, którą do- 
ręcza się ustanowionemu dla niego kuratoro- 
wi ad actum adw. dr. Franciszkowi Bara- 
nowskiemu w Jaśle. 

Jasło, dnia 27 listopada 1897. 


(1335 8—8) 
Cw. 490/98 (2) Cw. 49198 (1) i 492/98 (1) 

Przeciw Leibie ostatniemi czasy w Tar- 
nowie zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Maurycego 
Lipschütza kupca w Krakowie trzy pozwy 
o zapłacenie 70 zł, 95 zł. i 25 zł. 

Na podstawie tych pozwów wydano ts. 
nakazy zapłaty z dnia 21 lutego 1898 L. 
a Cw. 492198 (i), Ów. 48128 i Cw. 432[9: 
1 


Celem strzeżenia praw p. Lieoy Ferwla 


(1467 1—3) | usiacawia się w powyższych sprawach adw. 


dr. FEngelheima w Tarnowie kuratorem. 

: Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
kezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie. 

Oddział II, dnia 2: lutego 1893. 
L. 18943 (1348 3—3) 

C. sąd powiatowy w Czortkowie uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Berle 
Schifimana że w celu doręczenia uchwały ta- 
bularnej z dnia 15 grudnia 1894 1. 19282 
ustanowiono kuratorem p. adw. dr. Horba- 
czewskiego do którego po odbiór uchwały 
tabularnej zgłosić się należy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Özortköw, dnia 29 stycznia 1897. 
L. 2 (1310 3—3) 
C. k. S;d obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza wekslu z day Przemyśl 15 
września 1697 na 400 zł. opiewającego przez 
Chaima Grosmanna akeeptowauego, aby ta- 
kowy w przeciągu 45 dni sądowi przedłożył 
gdyż inaczej weksel ten na żądanie proszącej 
Breindii Mantel uznany m zostanie za umorzony 

Przemyśl, 9 latego 19%. 


L. Il (1391 3- 3) 

C. k Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, iż dnia 15 marca 1889 w Zale- 
szczykach zmarł Osias Szajowicz bez pozosta- 
wienia ostatniej woli. 

Gdy spadkobiercy tegoż sądowi nie są 
wiademi ustanowiony dla nich został kurato- 
rem dr. Stoklasa, i wzywa się wszystkich. któ- 
rzyby jake prawa do sp:dku mieli, by w 
przeciągu roku licząc cd ogłoszenia tego edy- 
ktu swe oświadczenie do spadku wnieśli i 
prawny tytuł wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu spadek jako 
bezdziedziczny Państwu wydany zostanie. 

Zal»szezyki, 15 bs'opada 1897, 


L 10395 (1407 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia z m'ejsea pobytu niewiadomą Katarzynę 
za Szyszlaków Ryglową ze Zboisk, że w spra- 
wie egzekucyjnej Sebyji Parnesa przeciw niej 
oto. 180zł zpn. ustanowiono do zstępowania jej 
kuratora w osobie Jana Kroka gospodarza ze 
Zboisk i wzywa ją, aby estanowionemu kara- 
torowi średki do obrony udzieliła. 

Dukla, 30 grudnia 1897. 
L. 33 (1410 2--3) 
C. k Sąd powiatowy zawiadamia z miej- 
sea pobytu nieznanego Majera Habermana, iż 
dnia 20 października 1891 zmarła matka Tau- 


9 


mw a e e a e ee eaae A O ee aaeeea 


be Haberman w Tłumaezu bez zostawienia 
rozporządzenia. 

Wzywa się Majera Habermana celem 
wniesienia oświadczenia do spadku w przecią- 
gu 1 roku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
szającymi się i kuratorem Mayerem Baronem 
dla niego ustanowionym. 

Tłumacz, 29 stycznia 1898, 


L. 9757 (1437 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Eliasza Dawida Habera, iż celem doręczenia 
temuż ts. uchwały tabularnej z dnia 5 gru- 
dnia 18:6 i 18336 w sprawie egzekucyjnej 
Skarbu Faństwa przeciw Eliaszowi Dawidowi 
Haber dozwalającej prenotasyi egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 2868 zł. w stanie 
biernym realności whl. 203 ks. gr. gm. Sa- 
dzawka Habera własnej, ustanowił kuratorem 
adw. dr. Jakóba Andermana w Delatynie. 
Delatyn, 30 ezerwea 1897. 


L. XII 37/97 3|VI (1426 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
na prośbę Franciszka Józefa Zyraka wzywa 
posiadacza policy życiowej towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 12 
kwietnia 1888 Nr. 18679 według której 
Franciszek Józef Zyrak zabezyieczył kapitał 
według II tablicy w ilości 500 zł. w. a. po 
jego śmierci płatny właścicielowi poliey, aby 
policę tę przedłożył tut. sądowi w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 8 dni liezge od dnia o- 
statniego ogłoszenia tego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącego powyższa polica za umorzoną uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI 

Kraków, dnia 8 lutego 1898. 
L. 128 (1417 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Zółkwi zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Marci- 
na i Annę Herschenów, iż celem doręczenia 
im ts. uchwały z dnia 18 marca 1825 1. 
2629 kuratorem ad actum dr. Michała Koro- 
la w Żółkwi ustanowił i ismuż te uchwały 
doręczył. 

Żółkiew. 30 grudnia 1897. 
1. 12061 (1434 2—3) 

C. k. Sad powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Henryka Rade- 
machera, iż ustanowił dlań kuratorem p. adıw. 
dr. Zakrzewskiego i temuż doręcza rezo'r ye 
tnt. sądową z dnia 31 marea 1897 1. 4223 
w Sprawie egzekusyjnej Salamona Zeibla pto 
50 zł. dla niego przeznaczoną 

Bochnia, 6 września 1897. 


L. 3575 (1444 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za- 
wiadamia Zueye z Pilipów QCzajkowską nie- 
wiadomą obeenia z miejsca pobytu o zaszłej 
w dniu 23 grudnia 1896 w Chmieliskach 
śmierci brata Jędrzea Pilipów vel Filipów, 
po którym też do dziedziczenia z ustawy jest 
powołaną a zarazem wzywa ją, by w ciągu 
reku do spadku tego się zgłosiła, lub ustano- 
wiła w tej sprawie pełnomocnika, gdyż ina- 
czej po upływie tego czasu w jej ircıeniu ku- 
rator Jan Pilipów deklaracyę spadkową wni>- 
sie i z tymże rozp:awa spadkowa przeprowa- 
dzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 2 czerwca 1897. 


L. 17185 (1436 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie wzy- 
wa nieznanego z miejsca pobytu Józefa Smo- 
luchę, ażeby się w ciągu roku zgłoził do spa- 
dku po swoim ojcu Janie Smoluchu dnia 26 
grudnia 1897 w Zarzeezu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym, gdyż 
po upływie tego czasu spadek ze zgłaszający- 
mi się do takowego i z jego kuratorem adw. 
dr. Berlsteinem z Delatyna zostanie przepro- 
wadzony. 

Delatyn, 2% listopada 1896. 


L 9776 (13801 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Peczeniżynie, 
oznajmia Rozali z Fieyezöw Berezowskiej 
Sklepowiczowej, która w nieznane bliżej miej- 
see do Ameryki wyemigrowała, że dnia 15 
marca 1897 do l. 3673, wniósł Antoni Fi- 
cycz Iwana prośbę o intabalazyę praw wła- 
sności realności l. wyk. 74 i odpisanie z wy- 
kazn hip. 75 parceli gr. 221]2 i dopisanie jej 
do wys. hip. I. 74 ks. gr. gm. kat, Berezów 
niżny, którą załatwiono tus. uchwalg z 15 
marca 1897 l. 3673 i że dla niej Wasyla 
Fieycza z Berezowa niżnego kuratorem ad 
actum ustanowiens i temuż uchwałę powyższą 
doręczono. Wzywa się ja, ażeby temu kura- 
torowi środków dowodowych d starezyla lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajm ła, inaczej 
bowiem skutki zaniedbania sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Peczeniżyn, dnia 80 paździeraika 1897. 


L. VIII 2600/97 (3) (1312 2— 3) 
Przeciw Mendiowi Neumannowi wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masie spadkowej oraz 


Alterowi Neumannowi dotąd w Wielopolu i 
Majerowi Diamantowi dotąd w Łączkach ku- 
charskich zamieszkałym w wekslowej sprawie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy 
toczącej się przed e. k. sądem obwodowym 
w Tarnowie przeciw nim o 100 zł. 20 
ct. w. a ma być doręczony nakaz zapłaty z 
dnia 9 grudnia 1897 liczba 24016. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Alter Neu- 
mann i Majer Diamant przebywają i ponieważ 
masa spadkowa Mendla Neumann jest nie- 
objętą, ustanawia się im w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Offnera w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Altera 
Neumana, Majera Dismanta i nieobjętą masę 
spadkową Mendla Neumanna w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i nieb:zpieezenstwo do- 
póki oni w sądzie sie nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują i dopóki interes masy 
spadkowej zastępstwa wymagać nie przestanie. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

W Tarnowie, dnia 12 lutego 1898. 


L. 1547 (1333 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Starke względnie tegoż niewiadomych z miej- 
sea pobytu spadkobiereów Izydora Jankowskie- 
go, Ludmile Cieociewicz, Sydonie Mayerberg 
że w celu doręczenia im uchwały tabularnej 
ck. sądu obwodowego w Samborze z dnia 28 
marca 1896 1. 17412 ustanowiony został ku- 
rator w osobie adw. dr. Falka w Stryju. któ- 
remu winne udzielić potrzebnych informacyi 
lub innego sądowi wskazać pełnomocnika. 
Stryj 21 grudnia 1897. 


L. 5470 (1435 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhodorowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Diamaudstteina, że Fed Hupało za 
przystąpieniem Heleny Kałytczuk, wniósł w 
dniu 21 lipea 1897 do 1. 5470, przeciw niemu 
pozew o uznaniei zaintabulowanie prawa wła- 
sności do parcel gruntowych 7431 i 74812 
w skład ciała hipoteczuego wykazem kipotecz- 
nym l. 20 gminy Podniestrzany lub zapłacenie 
16 zł. i że termin w tutejszym sądzie na 
dniu 12 kwietnia 1893 o godzinie 9 rano 
ustanowionemu kuratorowi Janowi Czarnemu 
z Podniestrzan doręczono. 

Wskutek tego wzywa się Dawida Dia- 
mandsteina, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego peł- 
nomosnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe z 
zaniedbania tego skutki, sam sobie przypisze. 

Chodorów, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 11072 (1405 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia niewiadomą z życia i miejsca pobytu Ka- 
tarzynę Ryglową, że celem doręczenia ts. e- 
gzekueyjnej rezolucyi z 2 lutego 1897 |. 427 
ustanowiony został kurator ad actum w oso- 
bie Marcina Kozaka ze Zboisk i temuż tus. 
rezoluera doręczona została. 

Dukla, 31 grudnia 1897. 


L. 16139 (1414 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Karola Urban- 
iego przeciw Antonremu Rutce pto 8500 zł. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu An- 
toniego Rutki ustanawia się kuratorem dr. 
Feliksa Borzeńskiego adw. w Wieliczce i te- 
muż doręcza się rezolucyę z dnia 16 kwietnia 
1897 1. 8584 i temuż tax długo następne re- 
zolucye doręczane będą dopóki Antoni Rutka 
innego pełnomocnika dla siebie nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 81 grudnia 1897, 


L. cz. K. VII 7198 (1) (1401) 

Józefowi Łazarzowi włościaninowi z Bo- 
brownik małych z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu w sprawie toczącej się przed 
e. k sądem tutejszym w przedmiocie wypo- 
wiedzenia dzierżawy 5 zagonów w zachodniej 
części p. gr. 418 z gosprdarstwa nr. 35 lwh. 
64 w Bobrownikach małych położonego ma 
być doręczoną uchwała z dnia 10 lutego 1898 
l. cz. K. VII 798, którą Jan Goles dzierża- 
wę gruntu powyższego Józefowi łazarzowi 
jako wydzierżawiającemu z dniem 30 września 
1893 wypowiedział. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ła- 
zarz przebywa, ustanawia się mu w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie Pana An- 
toniego Oleksego naczelnika gminy Bobro- 
waiki małe. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zef» Łazarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Taraowie 

Oddział VH., dnia 10 lutego 1898, 


Firm. 22/98 (1497) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu, ogłasza, iż 15 stycznia 1898 
wpisaną zostala do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma: „Salo Freund, han- 
dei zbożem w Przemyślu*. 
Przemyśl, 5 lutego 1898. 


ty 


Antilentilia, lentilią". Srodek ten otrzymany z odświeżają- J. Ihnatowiez ul. 


Drobne ogłoszenia cych substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, LWOW. skle = zone: nika S -d 
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Prenumerata — Ogłoszenia. Prenumerata — ogłoszenia. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fi 


